
Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) 
(s dodatkiem) Cena 6 fen. 
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Wtorek 21 Września 1915 f. o R a A N N A R o D o W Y. 
Założyciel i wydawca Jan Groaek. Rok IV. -

PRENUA'lERATA w ŁODZI WYNOSI: 
. RocznIe 12 Marek, półrocznie 6 Mr., kwartalnIe 3 Marki· 

1Ilłeslecznłe 1 Marka. .. 

H'edakcja i B?ministracja-Przejazd JiI 8, otwarte codz. od 9 
do 7 Wlecz. w Niedziele i swiEjta. od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sp' awaeb re-o 
dakc:ijnycb od 10 do 2. 

OOl..OSZENIA: 
. _ Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz hIll je::;o 

mIejSce l Mr.; r~klamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen.; 
nekro1orua 40 f.j Ogłoszenie małe 4 f. 7.a wyraz. 

-Za odnoszenie do domów 20 f. miesIęcznie. 
WychodzI codziennIe po południu. 

Telegramy. 
Wielka Kwatera BlóWIUI. 
20 września. r&Do.-Urzędowo. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała. mar­

szałka polnego Hindenburga: Prze u 
natarciem naszym pod Nowo· Ale­
ksandrowskiem musiał się wróg cof­
nąć· do stanowisk tylnych W przy­
czółku mostowym Dźwińska. Poj­
mano 550 jeńró'N. Nieprzyjaciel u­
siło\, ał pr;;:ełamać się pod Smorgo­
niem, odparto go. W toku jest na­
tarcie na przeciwnika, uchodzącego 
z oKolic Wilna. Dalej na południu 
ścigają. wojska nasze również cofają­
cego sita nieprzyjaciela. Dodartodo 
linji Miedniki - Lida - Soliane (nad 
Niemnem). ' 

Grupa wojs~ generała marszałka 
polnego księcia Leopolda B 9. war­
skiego. Przeciwnik stawiał opór tyl­
ko przejściowo w pojedyńczych miej­
scacb. Wojeka dotarły do odcinka 
Mo1czadzu pod Dworcem i st,amtąd 
na- południo-wschód, zbliźając się 
prawem skrzydłem do odcinka My-
szanki.. '. 

. Grupa wojsk generała. mar~ 
szałka polnego Mackensena: Wszę­
dzie od parto wroga dalej. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
Wczasie mniejszych potyczek, 

pojmali :Niemcy przeszło 100 jeńców. 
Z północnego brzegu Dunaju podję­
ła artyleria niemiecka walkę ze sta­
nowiskami serbskiemi na południu 
od rzeki pod Semendrją. Nieprzy­
jaciela wypędzono, a ogień jego dzia­
łowy zmuszono do milczenia. 

Z widowni zachodniej. 
Przed ogniem naszym cofają się 

okręty nieprzyjacielskie, które ostrze­
liwały bez skutku Westende i Middel­
kerke (na południowym zachodzie od 
Ostendy). Zaobserwowano pociski 
trafne. Na froncie niema szczegól­
niej szych· wydarzeń. Na zachodzie 
od St. Quentin zestrzelił niemiecki 
lotnik bojowy latawiec angielski, lot­
nik jest zabity a obserwatora. poj· 
mano. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Konćeni:racja. wojsk na gra-
- -nicy b.llllłgarskiej... . 

LUGANO, ·20-go września. "Id~~ 
Nazionale" zamieszcza depeszę z Sor}!, 
według której rząd bułgarski, wskutek 
koncentracji wojsk przez Rumunję-i 
Grecję na granicy bułgarskiej, prosił 
jeszcze raz poslów swych w Atenach 
i Bukareszcie o dowiedzenie się od rzą­
dów greckiego i rumuńskiego co do 
przyczyny tych ruchów wojsk.. 
... SOFJA,~O września. Wszystkie rniej~ 
~cowo~ci na pograniCznym obszarze Ru­
!l'U:r\jiprzepelnione są wojskielll- Od 
p~eszlego poniedZialkuzakładają Ru-

Rękopisów nadesłanych redakoje. n(e l!;'Wnca. - Rękopisy 
bez zastrzeźenia honorarjrun uwallia. sl~ za bezpłatne. 

mun! prz~ torze kolejowym rowy strze~ 
le~kle, wIlcze doły i zasieki druciane. 
MIm? to. n.astrój obustronnej ludności 
granIcznej Jest spokojny. 

Wśród dyplomatów bukareszteńskich 
i sofijskich nikt nie sądzi, że dojdzie 
z Rumunją do ostateczności. 
(Telegramy z optatniej chwili na 3-ej ruonie.) 

Poznań, 21 września, 

Dzisiaj odbywa się w Poznaniu 
konsekracja Arcybiskupa Gnieźnieńsko­
Poznańskiego ks. dr. Edmunda Dalbora. 
Konsekrantem jest ks.Kardynał Hartmann 
z Kolonji, w asystencji księcia Biskupa 
Bertrama z Wrocl:awia i ks. Biskupa 
KIosk ego z Gniezna. 

List pasterski 
ftrcgbiskllpa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego 

t:DmUnDft Dftl!BORft 

begata 5tolicg ftpostolskiej, 
PnIłata domowego Jego ŚWiątobIiwaścf, 

wydany w dniu konsekracji i ingresu do 
katedry poznańskiej 21 września 1915 r. 

EDMUND, 

ze zmiłowania Bożego i Stolicy Apo­
stolskiej łaski Arcybiskup Gnieźnieński 
i Poznański, wszystkim Wiernym oby­
dwóch Archidyjecezji pozdrowienie i bło-

gosławieństwo w Panu! 
Skończyło się sieroctwo Wasze! 

W porządku duchownym macie zn6w 
Ojca i Przewodnika," macie Biskupa i 
Stróża dusz Waszych. 

Kiedy w dniu 20 lutego bieżącego 
roku zamknął oczy po długim, pracowi~ 
tym, służbie dla Kościoła i religji wier­
nie . oddanym żywocie ś. p. Arcybiskup 
Edward Likowski, budziła się trwożna 
myśl, czy archidyjecezje Gnieźnieńska i 
Poznańska nie pozostaną zn6w na dłu" 
gie może lata bez Pasterza. Jeśli się 
stało inaczej, jeżeli już dziś mogę się 
do Was odezwać jako Wasz Arcybiskup, 
to mamy to najpierw Panu Bogu do za­
wdzięczenia. - Niechże tedy z serc Wa­
szych popłynie dziękczynna modlitwa do 
Stwórcy Najwyższego: "Błogosławiony 
Bóg i Oj.:iec Pana naszego Jezusa Chry" 
stusa, Ojciec miłosierdzia, a Bóg wszyst­
kiej pociechy"· (2 Kor. l, 3). IIBłogoslaw 
duszo moja Pana, a nie zapomina; 
wszystkich cobrodziejstw Jego" (Ps. 
102, 1-2). 

Sercem przej ętem wdzięcznością 
śpiewajcie i wyznawajcie Bogu: 

IIKto się w opiekę odda Panu Swe­
mu, a calem sercem szczerze ufa Jemu, 
śmieje rzec może, mam obrońcę Boga" 
(Ps. 90, 1-2), i dziękujcie Bogu za opie­
kę Jego świętą, tak widocznie nad na-
mi czuwającą· . 

Po Bogu należy spłacić dług wdzię­
czności względem tych, za których zgo­
dą i wzajemnem porozumieniem przy­
szło do skutku rychłe obsadzenie: Sto­
licy arcybiskupiej, względem mijwyż­
szych przedstawicieli Władzy duchownej" 
i świeckiej. 

Zaledwie wieść o śmierci ś. p .. Arcy,.. " 
biskupa Edwarda Likowskiego doszła do 
Rzymu. aj.uż 9jdec św. Bened~ktXVroz. 
począł usilne_ l sk~!eCz~e s~ar.ant.1\ a~y po ... 
trzebom archldecezjl gmeźmenskleJ 1 po­
zna:ńskiej jak" naj prędzej źaradzić. Uwa .. 
zając, że czasy wyjątkowe wyjątkowych 

wy~a~~j~ środków, postanowił za zgodą 
NaJJasmejszego Pana, któremu też za to 
wdzięczność nasza się nalety, tym razem 
sa~. wybrać pasterza dla osieroconych die~ 
cez] l. . 

I oto staję przed Wami z posłuszeń­
stwa dla woli Ojca św. jako Wasz nowy 
pasterz, staję z drżeniem przed wielkością 
zadania i ciężarem odpowiedzialności, pod 
którym upadali silniejsi odemnie, ufając 
jedynie w pomoc Bożą i oddając się cał­
kow~cie opiece Boskiej Opatrzności. Z 
głęb.1 serca wołam do Boga mego: " Ześlij 
Pame mądrość z świętych niebios Twoich 
i ze stolicy wielkości Twojej, aby ze mną 
była i ze mną pracowała, abym wiedz;ał, 

. co jest przyjemnego u Ciebie"· (Mądr. 9, 
10). 

Staję przed Wami z gorącą prośbą, 
byście mnie wspierali modlitwą nieustają­
cą, abym był zdolen spełnić to, co pra­
gqę. A pragnę być Wam dobrym. paste­
rzem, pragnę Was wszystkich objąć miło~ 
ścią, pracę życia mego poświęcić dla do­
bra· dusz Waszych. 

. W wielkiej chwili dziejowej obejmuję 
rządy djecezalne. Na zegarze świata biją 
godziny, mające wywrzeć wpływ ogromny 
na losy narodów, Kościoła i religji, mające 
roztrzygnąć o przyszłym wyglądzie świata. 

. Co nam przyszłość przyniesie, nie 
wiemy> aie to wiemy, że dokonują się w 
świecie zamiary Boże. "Rzeczy, które wczo­
raj wydawały się niemożliwe, stają się dziś 
rzeczywistością. Widoczna ręka Boża, kre­
śląca tajemnicze z:naki, na razie jeszcze 
nam niezrozumiałe, zapowiadające pfl\:o­
brażenle świata. Zniknie, co z woli Bozej 
ma zginąć, powstanie i przetrwa, co Bóg 
zechce powołać do życia i zachować. 

Obyśmy stali się godnymi tej wiel­
kiej ch wili dziejowej. Obyśmy czystoś­
cią serca, nieskazitelnością umysłu, o~ 
choczością dobrej woli zasłużyli nale~ 
żec do tych, "co mają mieć życie i ob­
ficiej je miećll (Jan 10, 10), i spełniać 
w dalszych dziejach świata myśl Bożą 
na ziemi. Niech każdy z Was, moi dro­
dzy, wie i czuje, jak wielka na nim spo~ 
czywaodpowiedzialność i niech ze swej 
strony przyczynia się żydem według 
przepis6w Chrystusowych, aby ściągnąć 
błogosławieństwo Boże na nas: "szukaj­
cież tedy naprzód królestwa Bożego i 
sprawiedliwości jego, a to wszystko bę­
dzie wam przydane" (Mat. 6, 33). 

Zawszeć i wszędzie trzeba nam 
spelniać obowiązki nasze. Ale gdy dom 
w niebezpieczeństwie, słusznie od każ­
dego z domowników wymaga się zdwo­
jonej czujności, i najwierniejszego wyko­
nania obowiązk6w .. Zyjemy w powszech­
nem niebezpieczeństwie i silniej niż kie~ 
dykolwiek odzywa się do nas głos Boży: 
"Czuwajcie, a módlcie się" (Mat. 26, 41). 

Czuwajcie! Gdy jedni na polach 
walki czujne pelnją strażej patrząc co· 
dzień w oczy śmierci, drudzy, co w do­
mu pozostali, winni każdy w swoimsta" 
nie, w swoim urzędzie/na swej posa­
dzie,w swoim zakresie z największą su~ . 
miennością oddawać się obowiązkom, 
tym mianowicie, jakie obecna chwila na~ 
kazuje. Niech czasy wojenne wpłyną 
na zaostrzenie sumienia, a nie na roz­
luznienie. 

Módlcie sięf Módlcie się za tych, 
co poszli w krwawy bój; módlcie się za 
tych, co już polegli; módlcie. się w myśl 
Oica św., aby po rychłem, szczęśliwem 
zakończeniu wojny, zajaśniała dla świa­
ta promienna zorza trwałego pokoju, 
prawdziwej wolności, rzetelnego postę­
pu, opartych na nieodmiennych prawach 
Bożych i przykazaniach Chrystusowych: 

Ka~de ogłoszenie najmniej 43 f. 

"Ł~ska Pan~ naszego Jezusa Chry· 
stusa mech będZIe z Wami" (2 Kor 13 
13). . I 

Dan w Poznaniu, dnia 21 września 
1915 roku 

17 Edmund, 
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański, 

Z ok.1zji swej konsekrneji złożył Naj­
przewielebniejszy Ksiądz Arcybiskup dr. 
Dalbor w Banku Włościańskim 3000 mk. na 
rzecz Komitetu niesienia pomocy w Króle­
stwie Polskiem. 

KronIko pollt9tzna. 
Burmistrz Wilna. 

BERLIN. Nadburmistrz z Tylży 
Pohl mianowany został pierwszym bur­
mistrzem Wilna. 

Optymizm cara .. 
AMSTERDAM. HI września (K. Ir.) 

Pewieninformatol.' rosyjski opowiada W au­
gielskiem piśmie "Graphic", dlaczego car 
teraz objlłł główne dowództwo. Car objął 
dowództwo w chwili, gdy pewna była re­
organizacja wojsk rosyjskil!h i ofenzywa 
mogła być wznowiona. Przy tern drugi 
jeszcze czynnik odgrywa ważną rolę, który 
powinien napełnić sojnszników optymiz­
mem, a mianowicie postanowienie cara 
jest dowodem, że car nie obawia się roz~ 
ruchów. lecz ufa lojalności narodu rosJj­
skiego. Z drugiej strony zamianowanie 
wielkiego księcia głównodowodzącym na 
froncie kaukaskim wywrze bezpośredni 
wpływ na walczących pod Dardanelami 
sojuszników i przyspieszy zajęcie Konstan­
tynopola. (Voss. Ztg.) 

Położenie uchodżc6w 
w Rosji. 

Jak donosi "Riecz· główny komitet 
związku miast, otrzymał sprawozdania, z 
których widać, jak dalece opłakanym musi 
być los uchodźców z Królestwa. 

W Pińsku np. rada miejska postano­
wiła ewakuować 20000 zbiegów żydow" 
skich, ponieważ brak dla nich schronienia. 

W Wiatce przebywa 100000 uchodź­
ców. Miasto prosi o przesłanie mu koniecz­
nych funduszów, gdyż zarząd miejski, 
zamierza zaopiekować się uchodźcami. ra­
zem ze związkiem ziemstw, bez odwoływa­
nia się do pomocy komitetu Tatjanowskie-­
go. 

Z Kazania donoszą: 
Z pierwszego miljona uchodźców, 

100000 wysłano do gubernji kazańskiej, ale 
środków na ich utuymanie niema. Zarząd 
miasta prosi więc związek o przesłanie mu 
50000 rb. 

Z Omska donoszą; 
Miasto moi:e pomieścić nie więcej, jak 

3000 uchodźców. Utrzymanie uchodźców 
kosztuje miesięcznie 30000 rubli. Ponie­
waż zaś miasto z dochodów miejskich nie 
jest w stanie przeznaczyć więcej nad 10000 
rb., więc prosi związek o przysyłanie bra .. 
kujących mu 20000 rb. miesięcznie. 

Z Kostromy donoszą: 
. Wych?dźcy zaczynają napływać, sto 

tySIęCy z nIch ma być rozmieszczonych w 
gub. kostromskiej. Tymczasem polo:!enie 
jest tam bardzo ciężkie. Od maja bowiem 
już zaprowadzono w Kostromie kontrolę 
wypieku chleba i piekarze tamtejsi, z po .. 
wodu braku mąki, otrzymali polecenie niewy .. 
dawania pieczywa konsumentom ponad pe 
wną oznaczoną ilość. Z chwiłą przerwa .. 



nia żeglugi na rzekach, skutkiem zbli~ają~ 
cej się zimy, należy się spodziewać P?d­
niesienia się i tak już bardzo wysok1ch 
cen produktów spożywczych. _ 

Dodać należy że Kostroma pozbawlO­
na jest prawidłowego sposobu komunikacji, 
gdyż położona jest zdala od sieci kolejo· 
wej i połączona z nią tylko linją boczną, 
drugorzędną. Dotychczas przybyło tam 
8000 uchodźców, których ulokowano w lo­
kalach szkolnych. Wi~kszość przyodzfana 
jest bardzo niedostatecznie. 

\Vielu z nich nie posiada legitymacji, 
skutkiem czego wytwarzają się rozmaite bar­
dzo przykre zawikłania, zwłaszcza z ludno­
ścią żydowską. 

Wyjaśnienie d"'ra DlImb.YII 
NOWY JORK. Ambasador austrjac­

ko-węgierski dr. Dumba oglasza długie 
pismo do sekretarza stanu Lansinga, w 
którym uskarża się gorzko, że prasa 
obchodzi się z nim nadzwyczaj ile. Cen­
zor przeszko{;zi! mu użyć telegrafu bez 
drutu. Wskutek instrukcji, które otrzy~ 
mal od rządu swego uważal za koniecz~ 
.ne odradzać ziomkom swym od pracy 
w fabrykach amunicji, bo l=rzez to po­
pełniają zdradę stanu. Ponieważ tam 
utrudniano mu wysyIać pisma do Austro­
Węgier, nie uważa za stosowne tlóma~ 
czyć się z tego, że Archibalclowi powie­
rzał listy. 

Rozszerz one granice Buł .. 
garji. 

BUDAPESZT. Bu~garski prezes mi­
nistrów Radoslawow doniósł w niedzielę 
przywódzcom stronni ctw politycznych. 
że w przyszłości rzeka Tundsza aż do 
przedmieścia adrjanopolskiego Karaga~ 
czu jest południowo-wschodnią granicą 
Buigarji, a stamtąd na południe rzeka· 
Marka z Enosem będzie tworzyć gra­
nicę. Kraj odstąpiony przez Turcję ma 
około 2.300 kilometrów kwadratowych 
obszaru. 

Podpisanie układu turecko-bułgar­
skiego nastąpiIo 3 września. 

Nastrój er Bułgarji przeciWili 
ko Serbji .. 

SOFJA. Wielkie uroczystości pat­
rjotyczne odbyte w 30 rocznicę polą-­
czenia Rumelji wschodniej z Bułgarją, 
w których brała udział cała ludność, 
mia~y charakter manifestacji przeciwko 
Serbom. Prawie wszyscy mówcy kładli I 
nacisk na tJ, że obecnie nadeszła chwi­
la, aby ukarać dawniejszych niewiernych 
sprzymierzonych. Caf y naród bułgarski 
winien się złączyć do walki dla sprawy 
narodowej, aż do uzyskania i urzeczy­
wistnienia ideaIów narodowych. 

Ogólny zapa~, który przy manifes­
tacjach tych okazal się, wykazuje wy­
raźnie, że zakusy podjudzania na korzyść 
czwórporozumienia, wywoływane przez 
sofijskich przyjaciół Rosji, pozostały bez 
skutku. 

Rząd bułgarski powołuje 
roczn~k SOUi. 

PARYZ, 20 września. Z Niszu d 0-
noszą: Rząd hułgarski ogłasza dekret, 
powołujący pod chorągwie rocznik 1916. 

(Ponieważ doniesienie to pochodzi 
ze źródła serbskiego, można mieć Co do 
niego, w każdym razie pewną wątpli­
wość. Przyp. Red.). 

I. pamletnlków mU2nern. 
BIizko trzydzieści pięć lat minęło 

od śmierci Wagnera, a dziś jeszcze ci, 
co znali go blHej, z gJ'ębokiem wzru­
Szeniem czytają pamiętniki tego nad~ 
zwyczajnego człowieka, który im "uka­
zał Mogoslawhmy świat poezji i piękna". 
. Dla nas Pclaków zaś są one cie­
kav-e z innego jeszcze względu. Pisząc 
o okresie rozwijania się twórczości swo­
jej w latach 1830-52, mówi autor o po­
glądach swych na sprawę polską, o sym­
patjac", a wreszcie o znalezieniu-mię­
dzy Polakami właśnie, w Lipsku prze­
bywającymi,-ideaIu - o którym marzył 
i którego próżno dotąd szukał. 

Jako student, 1831 I'. odznaczał się 
Wagner bardzo żywą inteligencją, wspa­
ni clornyślnym sercem, ale instynktownie 
ulegał gorączkowej, b;::zładnej e<:lzaitacii, 
coraz bardzIej nie olwjąc tern ;we otó­
c:zenie. Przerzucał się od nauk Ścisłych 
do literatury starożytnej, do poezji ił 
zawsze zniecierpliwiony koniecznością 
dyscypliny, rezy~no wal z obranego przed­
miotu. Spalił byt właśnie swój wielki 
dramat romantyczny,· "Teobalda i Ade" 
la1dęH i zaczął uczęszczać na kursa har­
mOnjl, aby równie n2g1e porzucić je i 
zabrać się do komponowania uwertur 
i symton;i. Wreszcie matka, przezwy~ 
dębjąc niechęć, jaką miała do karjery 
artystycznej syna, wpryn~ła nańl aby się 

GAZETA ł.~DZKA 

Z Serbji .. 
SALONIKI, 20 września. Według 

doniesień, rząd serhski powołał w pro­
wincjach Nowoserbskich pod chorągwie 
wszystkich muzułmanów do 30 lat. 

Oświadczenie generała Sawowa. 
LUGANO, 20 INrześnia. Według de­

pesz z Sorji do pism włoskich, oświad­
czył bułgarski inspektor armji generał 
Sawow, byty szer sztabu generalnego, 
że obecnie po porozumieniu się z Turcją 
nie mote się Bulgarja wdawać pod ża­
dnymi warunkami w dalsze układy z 
czwór Dorozumieniem. 

\Varunki układu turecko-bułgarskie­
go są w większości spełnione. Turcy 
opróżnili już koszary w Karagaczu na 
prawym brzegu Maricy. Forty nad Ma­
rką zniesiono,. materjał wysłano do 
Turcji. 
Ohydne traktowanie jeńców 

cywilnych we Włoszechll 
WIEDEN. Austrjacy, którzy powró­

'cHi, opowiadali, że we Włoszech obcho­
dzono się z nimi w najokropniejszy spo­
sób, nim ich odstawiono do granicy. 

W Genui spotkali w więzieniu 10 
Niemców. których tam trzymają od 96 
dni. Siedmiu z nich pojmano, gdy wra­
cali z Hiszpanji; w Genui wcgóle obcho­
dzą się z Niemcami tak, jakoby między 
państwami te mi była wojna. 

Obwieszczenie .. 
Sąd wojenny komendantury etapowej 

II, IV w Pabianicach, uznał za słuszne wy­
rokiem z 13. września 1915: 

Oskarżeni, tkacz Franciszek Zuber z 
Pabjanic i tkacz Adam Habe. z Sieradza 
winnymi są zbrodni przeciw rozporządze­
niu naczelnego dowódzcy na wschodzie z 
dnia 5./25. kV.rietnia 1915., w połączeniu 
z usiłowanym ciętkim rabunkiem i są za 
to skazani na śmierć. 

Wyrok spełniono dziś rano o godzi­
nie 6 przez roz:"frzelanie. 

O tem podaje się do wiadomości pu­
bIicznei. 

Pabjanice. 20. września 1915 r. 
Ruchoma komendantura etapowa 

v. Westernhagen 
major i komendant miejscowy. 

Neuman 
radca sądu wojennego. 

Obwieszczenie. 
W poniedz!ai:ek, 13 września zaczęło się 

wydawanie pa<,zyortów pr;y ul. Przędzal­
nianej nr. 64 i przy uj. Długiej 1111". 29. 

Pa5:z:porty b~oą wydawane tym osobom. 
których n8.Z wiska rozpoczynaj1ł .ti~ literą: 
w ~rQdę 22 T, U, Y, 

# czwartek 23» W, Z, Ż. 
Każdy paszport kosztuje 5(} fen. 30 kop. 
Upra.sza Ei~ uważać na. stempel i pod:?is 

w paszporcie. 
Łódź, dnia U wrzesnia 191ti r. 

v.Oppen. 

Rilłendarzgk .. 
DZIŚ: Mateusza Ap. 
JUTRO: Tomasza B. 

W I;chód słońca o godz. 5 ID. 35. 
Zachód • " e 6,,}4. 

TEATR POLSKI. DzIś .Stary mą;ź. 
SALA KONCERTOWA. Dziś odczyt ,Opty­

miz::n i Pesymizm o g. 8 w. 

zdecydował kształcić systematycznie u 
szanownego profesora, starego Teodora 
Weinlicha, który w lO.to I,j! po B3chu, 
zajmował miejsce kapelmistrza w sław~ 
nym kościele św. Tomasza. 

Student dwa razy w tygodniu cho~ 
dzi! do Weinlicha i niby sluchal podsta­
wowych rrawidel kontrapunktu. W rze­
czywistości żadna muzyka go nie inte­
resowata, bo przyszła inna namiętność: 
gra. W towarzystwie mniej więcej pół 
tuzina nicponiów spędzał noce w róż­
nych norach Lipska. Pewnego razu, gdy 
mu szczęście w grze WYiątkowo sprzy­
jało, doznał wrażenia. że jakaś olśnie­
wająca jasność zalewa mu duszę i Że 
gra po raz ostatni. "Wyraźnie czułem­
mówi w pamiętnikach-jakby obecność 
anioła, szepczącego mi slowa przestro­
gi i otuchy". Następnego dnia zbudził 
się nie prędko, wzmocniony i jakby od­
rodzony. Namiętności kt6rym ulegał nie 
pociągały go; umysl i serce widziały już 
inny świat ten, w którym odtąd przeby­
wat całe ivde. 

W kUka dni młody człowiek wrócił 
do WeinHcha. To, co uslysz"ł, przyg -
bilo go; profesol' $tanowczo oświad , 
że lekcji mu dawać nie bę:dzie. ..Błaga­
łem - powiada Wagner - czcigodnego 
starca, żeby mi darował". W końcu 
prof. Weinlich naznaczył nanowo godzi­
ny lekcji, które okazały się i dla. nau­
czyciela i dla ucznia naj przyjemniejszą 
rozrywką. . 

WeinIich wymagalI żeby dzieło mu-

Towarzystwo Ki':z:ewienia O:Śli!Ifi;itJ'~ 
Podieśria 1. 

Sekcja U!1iwersytecka T. K. O. Z2Vlh:.­

damia o mal'acvm sie rozpocząć dn. 23 b. 
• -' 1 " D m. cykłu 'wrkładów z historji PO,SlU -ra 

Więckowskiego. . . . '. 
Biuro Towarzystwa przyjmuje rowmez 

codziennie od 10 - lI-ej zapisy na wy­
kładv literatury polskiej (p. Wiśniewskiej 
i p. KoziołkiewiczówDY) fizyki {p. Bester­
~anówny) rysunków technicznych (inż. 
Klocmana) algebry (p. Aioskiewicz) r:ra~ 
arytmetyki i polskiego (nauka czy tama l 

p:sania). 
Wifkł~dy psychologU i bistorji fiło%ofji-

W dniu '1 października r. b. otwie­
ra systematyczny kurs psychologji i his· 
torji filozofji podług metody analitycznej 
James'a i Bergsona, p. Jadwiga Abram­
sonówna (Dzielna 49 m. 25). 

P. Abramsonówna nie jest już no­
wiciuszką na niwie naukowej. albowiem 
po odbyciu długoletnich studjów w Pa~ 
ryżu. zainsŁalowafa się W Warszawie, 
gdzie wygłosiła szereg odczyt6w w To~ 
warzystwie psychologicznem. Wiele jej 
prac z dziedziny psychologji re ligji znaj~ 
dujemy w "Przeglądzie f'ilozofi<;znym z 
roku 1913. 

Kvray językÓW. 
Niedawno założona przez I. M. Po­

znańskiego kursy językowe przyjmują w 
da15z)'m dąsu ZApisy w poniedziałki i piątki 
od g. 7 do 8 wieczór w ghnrmzjum żeń­
ekiem JaEznńskid. Cee:i:lniana 47. 

•. Dzisiejszy odczyt.. 

Odczyt p. R,;nryka Zlmmermana o 
,.Optymiimie i Pesymiźmie" odbędzie się, 
J;ok ju~ dono~mśmy. dziś w Sali Koncertc­
wej (ul. Dzielna Nr. 18) o godzinie S-ej 
wiecz. 

\Vobee :tainterssowanill się tym cie­
kawym odczytem sala nh:l\vątpliwie prze­
pełniona będzie ~mblicznością. 

Bilety od fi-ej godz. wiecz. nabywać 
motnol w składzie instrumentów muzyczno 
Friedherga i Kotza. ul. PiotrkOWSKa 90, 
oraz w k-ięgarni i czytelni Alflreda Staucha, 
ul. Dzielna Nr. 16, później zaś w kasie. 
Dla koiejarzyfabryc%uo-łódzkiej kolejia 

(a) Z:lrz:}rl Komitetu centralnego W 

Warszawie asygnował dla pracowników 
byłei koleji fabryolinO-łódzkiei tytułem po­
życzki zwrotnej jednorazowo 5 tysię;;:y 
rubli. 

Szkoty ladowe miejakie r.iemit}ckh~. 

Według postanowienia tieputacji s?kol­
nej przy magistracie, zostały obsadzone 
takowe nastęnują;:ymi nauczycielami. 

Szkoła 1'(g l przy ul. Juijuiłza 13, Na­
uczyciel starsi)! Herman Szmidt, młod~zy 
AifollS Wodziński. 

Szkoła M 2 Targowa. 52, nauczyciel 
Fb:rsZy Edward Krzywiec, naucz'Jciel mł., 
o.~kar Kes!!eL 

Szkoła M 3 Główna 30, nauczyciel 
starszy. Wilhelm Kelne. naucz. młodszy 
Konl:!t. Krzywiee, Hugo Rumer i Ireoa 
Manda. 

zyczne było rzeczywjKCfe muzykalrie-,~ że":' 
by uszanowano fo, co mozna nazwać 
ortografią i gramatyką muzyki. W ciągu 
dwóch miesięcy kazał uczniowi napisać 
cały szereg fug, zapoznał go z naj za­
wiIszemi formami polifonii. Wagner przy· 
kłada! się i czas, na naukę kontra­
punktu przeznaczony, mijał szybko. Aż 
pewnego dnia, gdy przyniósł profesoro­
wi podwójną fugę, bardzo trudną, ten 
pOWiedział mu, że już go niczego więcej 
nauczyć nie może. 

Forma była zatem opanowaną. Przy~ 
padek dostarczył mu i treści idealnej. 
Jedyną rozrywkę. na jaką sobie \\agner 
w tym czasie pozwalał. było C1.ytanie 
dzienników w Cukierni Kintschy'ego na 
Klostel"gasse. Do polityki pierwej jesz­
Cze powziął wstręt, ale interesowały go 
losy Polaków. "Gdym się dowiediiał 
o bitwie pod Ostrołęką, zdało mi się, 
że świat się zapadł, runąL. .. "W cukier­
ni zdarzato mi się spotkać ludzi jedna­
kowo ze mną myślą<;;ych..... ..Oblężenie 
i wzięcie Warszawy odczułem jak oso­
biste nieszczęśde .. !' "Nie zdołam opi­
sać, jakie wrażenie si'rawił na mnie \\>1 ... 
dok niedobitków armji polskiej. Zamie­
szkali oni pod .. Zielonym szyldem" przy 
F eischergass~. Zapał mój nie miat gra­
nic, gdy w fayel" lipski >tOewandJum­
su" na symfonji C-mo Bethovena uj­
rzałem grupę tych bohaterów •.. " ,.Pe­
wnego dnia miałem zaszczyt jeść obiad 
z gen. Bemem, któl'egoartylerja zach.o­
wala się tak heroicznie pod Ostrolęką. 
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Szkoła J\~.4 Widzewska 129. aallez,. 

starszy. Jan Og6rcł~ m1UCli. młodszy! 1M. 
ruund li'iedł€r. Wanda Braun i SchB.1er. 

S'!knła ."\~ 5 R'JZwlldowaxa 17. naucz. 
stari;zy, E~nil S:u'efar, naucz. młQdaay, GU. 
Ebw Kllit r i Edmund Tondt. . 

Szkda J\1? 6. Zachodnia 11. nSUCł. 
gł. Ił;:>r:r:;:':: Honer, nau"z. mł;;ds%y, Ed. 
mund L5ffier i Adolf Kriiger. 

Szlif'b. N'l! 7 .Andrieja 52, naucz. g! .. 
August FoHa!r, naucZ. młodszy, Erneat 
GQHnik, Edmund Kriiger i Robert Banta. 

Szkt)ł~ 3\'2 8 Zarzewska bI, UlIllClI 
gr., Berta Biede, naucz. mI. Klara Lieske' 
Joanna S:cker. I 

Szkoła N \} Piotrkowska 251, !lanea. 
gł., Gllstaw GeUke. n~uo·z. mł. Leon Rosa .. 
mu,m. Otto S:łdowski, Adulf Rennert, Be­
njamin ScherHng, Juljus; Bacha i Kllrema_ 
nowski. 

Szkoła męska N 10 Luizy lO, naucZ. 
gr., Wilbelm ~i:!UmanDt naucz. mł. 1. Osj.. 
bach, Emil Km!, Zygmunt Geiii'rt. 

Szkola JIe 11 Srednia 97[99, naucZ. 
gt Adolff Hoffmann, naucz. mt •• Jadwiga 
Gelsdorf. Adolf Modro i Reinhoid KUm. 

Szkołs X! 12 Skierniewicka 28, na. 
ucz. st, Teodor Arnold, naucz. mł. K. Sell. 
dHJ Paweł F/ohUch i Hdena fh::;er. 

Szkcła ;M 13 \Vodna 81 naucz. st. 
KarDI Mogge. naucz. mł. Griihns ~h:h~l j 
LicHa H3uptmann. . 

Szkoła ].i 14 FJ.bryczna 7, nau;,z. Bt. 
August BliewHt, naucz. mt Ernest F,Hpj. 
August Miiiler i Klara Gnanli". 

. 8zK:c la m . .NQ 15 Nowo-Zarzewska ł3 
naucr. gł. Henn'm Tniem. n.mCl. mł. Hen­
ryk Foth, Jan Ludw. Peltzer i Otto Z:elk~ 

Szkoła .N'g 16 Wókzanska 228, nalIeJ. 
st Berthold Fibig, naucz mł. Jan Hi!.IIlłnn. 
Krzysztof Sehief~r l Wehrmann. 

SZKoła żeńska .N'~ 11 Andrzeja 24, 
nau::z. gł. Aima Otto. naucz. mI. Ruga­
njmnr Zleberł.. Irma Abel i Anna Riegier. 

Szkoła żeń. M 18 Wólczań8ka 1", 
naue!!. gL Anna ProG5l f nauez. mł. Ger­
truda PeseheL 

Szl,;pła Xi! 19 Pasaż Szulca 52, na­
ucz. st. Henryk Bukowski, naucz. młodszy 
Paeoswicz, Małgorzata Siebert i Olga 
Ko::fe. 

. Szkoła .Ni! 20 Karolew, nancJ. at., 
Odkar Lenz. 

Szkoła M 21 Bwangelicka, naucz. ił. 
August Weiss, nau,~z .. mt Wanda R5her, 

SZKoła Xl! 22, naucz. st. Karol Vo~ 
naucz. mI. Roman Gerhardt. Rudoif Zje-­
b:ut i Alfons 1\btz. 

Szkoła J'& 23 Srebrzyńska 17, nancJ. 
st. Wilhelm FlohUch, naUcz mI. Ludwik 
Zirkwitz i G-rlow. 

Szkoła żeń. .N'!! 24 Widzewska 185, 
n~ucz. si. Anna GruBS, naucz. mł, Blano 
Big.~lkt'. 

Szkoła żeń. N: 29 Mikołajawska lW~ 
naucz. st. JózA;na M:etzner. naUCI. mI. 
Eng. Heindrich i Julja Siawcow. 

2 klas. szkoła męs. WidzewskIl 18it 
naucz. at. Gustaw KuhD, naUCZ. mt. Lu­
dwik Schmidt, Juljusz Gramsł Edwmd 
Molwabu, Edward Z:e!ke, Schwarts i AJ~ 
bandar Sadowski. 

Szkoła Nr. 26 (szkoła domu sierot) 
naucz. st. KI'. Fiebieg. naucz. mI. Henrj-k 
rriehm. 

\\"zywa się nowo inatałowanyob na­
uczycieli, aby złotyli swoje ŚWladeC~WA 
o wykgzt~;ł,~eniu wraz z tyciorysem. 

llnbli>, w których szkQły miejskie ~ -_ .. __ .. '~._-.'._'" .. -- .. .--.. J2&ii!!!ił 

Spotykalem-poiiimwfelu fnnycn-u me-< 
go szwagra Brockhausa. Jedni udenaB 
mnie swą wytwomośdąr inni odw~ 
wojaków z przymieszką rnełanchołji. AI&. 
jedynie trwałe wspomnienie przechowa.­
łem o hr. Wincentym Tyszkiewiau. tę­
czył on :zachowanie się, pełne spoIroi"'i 
r ej szlachetności, z umysłem jasn~J. 
pewnem zaniedbaniem. Widok tego CZ;V" 
wieka o ruchach i duszy kr6lewski4t 
ubranego w prostą czamarkę. wyrugo.­
wal z mego serca szacunek, jakim za­
szczycałem napuszonych kogutów,. hO'" 
haterów naszego studenckiego światka« 
Kochałem hl". Wincentego Tyszkiewit:Zat 
czciłem, na zawsze pozostał on dla mnie 
ideałem mężczyzny. A ponieważ dosko­
nały ten człowiek wzajemnie szczerą 
pnyjatń mi okazywał, codziennie: pra" 
wie odwiedzałem go i szliśmy za mla" 
stoj by w ciszy mówić Q tern. co go 

.nierokono, bolało". 
.. Nadszedł ~d maj. Osiemnastu ba­

wiących w Lipsku Polaków ~gromadzilo 
się przy uczcie w okolicznej gOSp~~. 
Z obcych był tylko Brockhau8~ jww 
przewodniczący lipskiego komitetu PO" 
mocy dla Polak6wł i ja, zaproszony \f 
dowód. niezwyklych względów i synt" 
patji. Była to uroczystość niezapcmni&' 
na. Wrażenie moje przelałem pote!l' 
w kompozycję orkiestrową w fo~1@il 
uwertury. której dałem tytuł: nPolonJa " 

Są to słowa pamiętnika. wagner' 
znalazł więc ideał. . 

Z<Jjl4 ~ 
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pomieszczone, znajdui~ sill w bardzo li-
ebym etanie. , 
. Deputacja szkolna postanowiła zawe­
Iw.~e gospodarzy. ażeby takowe doprowa­
~ZIC do porządku. Deputacja szkolna zaj­
Jnuje się gorliwie dopełnieniem inwenta­
rza szkolnego. Według postanowienia de­
putacji szkolnej, otrzyma każda szkoła ku­
ratora, który będzie dbał o zewnętrzny 
\lorz1Ldek szkoły. 

Wyźej wymienieni nauczyciele mogą 
łymczasem rozpocząć swe czynności, któ­
re się jednak uważaj~ tylko za tymczaso­
we, gdyż rada nadzorcza ma dopiero roz­
trzygnąć,ezy są oni odpowiednio wykwa-
lifikowani dla objętych stanowisk. . 

Z ~Delegac)i zdrowia. 
(o) Biura Delegacji zdrowia przy 

. magiBtracie łódzkim przeniesione zostały 
na ul. Mikołajewsk'l pod Nr. 35 do lokalu 
dawniejszego Zjazdu S~dziów pokojU. 

Stowarzyszenie Właścicieli liIiel'ucho_ 
mośoi 

stara Bi~ o pozwolenie na wydrukowanie 
swoim kosztem ksią3ek meldunkowych. 
Stowarzyszenie ma nadzieję otrzymać przy~ 

. chylną odrowiedź od władzy już w ten 
czwartek. 

WQbeo tego członkowie będą mogli 
nabywać książki w lokalu StoWł1tzyszenia 
najdalej w przyszłym tygodniu po cenie 
kosztu. 

Jednocześnie Zarząd za naBlem po­
średnictwem komllnikuje członkom, że Sto­
warzyszenie otrzymało pozwolenie od wła­
dzy na prowadzenie książek w jednym 
z· 2-ch języków - w polskim lub niemiec-

!itm. . 
Z przemysłu. 

(h) W ciągu ostatnich dni ceny na 
surową bawełnę uległy znacznej zniżce, 
tak ze 16 ,.middlełlkiórych paczka, ważąca 
10 funtów niemieckicb, sprzedawaną była 
za 18-20 rb., obecnie kosztuje 13-14 rh.; 
no. rynku manufakturnym nie widać ozy­
wienia, jakie miało miejsce przed dwoma 
tygodniami. 

Wielu ze spekulantów, którzy zaopa­
tr~yli"się w znaczne zapasy, sprzedawajIII 
obecnie towary po cenie ich kosztu. 

Na towary letnie, jako p028sezonowe 
brak amatorów i takowe sprzedawane Bą 
po cenie na wet niźuej, aniżeli je nabyto. 

Reperacje bruku. 
(1) Z powodu reparacji bruku na nI. 

Drewnowskiej ruch kołowy na tejae ullt y 
"strzymauo. 

Raf ta dla Łodzi. 
(o) Wielkie transporty nafty dla 

!Jadzi przybyły już dla Delegacji zapro­
wiantowania m!asta.· Nafta ta sprzeda­

._ wana będzie sklepom w małych ilościaoh. 
Nowe~ttan8porty nafty również wkrótc.e 
uadejdą do Łodzi. 

Do odebrania. 

(h) W kancelarii policji kryminsInej 
OJgińska 5 są do odebrjlDj~ 4 klucz.e.. ~aso­
we, znaleziJoe na roguP1Qtrkowaklel l Za­
wadzkiej. 

Komitet rDzdziału chleba i mąki 
. (h) ~ydal kilka pozwoleń właścicielom nie­
_ których sklepów na sprzeda~ m~ki pszen­

nei której pewien brak dawał Sl~ odczu· 
w;J Cena funta mąki waha się od 18 
do 20 kop. Niektórzy sklepikarz.e n~r~e: 
kają na worki szyte z nadzwyczaj rZaakl?J 
tkaniny,s~utkiem czego. mąk~. rozsypUJe 
się łatwo. Warto temu 2aradzlc. 

(a) W tych d.niach zostały, przenj~­
·ljone następujące bIura n:!~ąstk~w K?~l­
tetu rozdzialu chleba i mąkl, a mIanOWICie: 
Lokal XII ucząsiku j,:od Nr. 56 na ulicę 
Brzezińską, lokal XIV na ul.. Szkolnl\ pod 
Nr. 30, lokal XIX na ul. Ś~edmą pod Nr. 71, 

· lokal XXII na uj. CegielolUnl\ pod Nr. 75, 
lokal XXVIII na ul. :Milsza pod Nr. 4:5, 

· lokal XXX na ul. Nawrot pod Nr. 42, lo­
kal XXXiII na ul. Pustą pod Nr. 11a, lo~ 
kal xxxv na ul. Rokicińską pod Nr. 41, 
oraz lokal 43 na ul. Paryską pod Nr. 3. 

Nowa kotll p~ra'tJfwa. 

(a) Pracownicy kom;tetu rozd:dału chla 
ba i mąki w Łodai w ubiegłą sollOtę'la wspól­
Jej narąozie pDstanowili utworByó własną ko-

· operatywę epozywczą. 
. Dla wprowadzenia :projektu ~o~yższe" 

~o w życie wybrano BpacJslną komlBJ~. 
O handel przy "Łódceu• 

(1) W ubiegłą środę zwiedziła dr~ga U· 

łzędowa komisja miejSCOWoŚć przy "ŁOdC~"j 
projektn;e się przeniesienie tych. strl\.;;a~(}.w: 
ria uI.Kościelną, lub na .róg Ła~IewnlOkleJ l 
Brzeziń!lkiej przy Placu Kośoieluy~. 

Z powodu napływRilłcyen prósb ?d .ha~. 
{lIany wapomnianych mipjso przemesIenIe 
lakowychodrol,lzol.lo. . .• 

. Konflskat,,_ 

(o) Policja skon!iskował~ przewo: 
,inne. do miasta 20. funtow ,mąkI pSfenneJ 
illbochenków .chleba. ZłlS p!,ze~~zących 
ijjirócz konfiskaty ukaran~. ~1i:!l1l,Zfile za 
'jJ~jtoW'aniE~; pr~ekupienia mlllCJantow. 

GAZETA t OnZKA. 

Ze szle6 .... 
(o) Wykłady w żydowskich szkołach 

początkowych tozpoczynaj1L si~ li: dniem 
1 października r. b. 

Z gminy żydowskiej. 
, fOl D~tyehozal!owy skład OBobisty 

łodzk.le] gmIny żydowskiejpowi~kBtOuy 
zQstaJe () 2 obywateli miasta. 

Rezultat w"ho~ów Tow. "Oświata 
ludowa'" 

(h) Wybrano do zarządu p. J. Ugier. 
I. Kscenelsohn, I. M. Poznański, E. Fuks. 
M. NeUmI\D. Dawid Wajnryb. M. Białer. E· 
MO!lzKowic2; i E. Golde. 

Jako kandydaci p. SwiędziniewiClf, H. 
Danielewioz, Jakobsohn i pilona M08zkowicz. 

Do komipji rewizyjnej, p. Dajteloweig, 
Obarzanek i Zandau. 

Bibljoteka j 6zytelnia Strzechy 
Robołniozej 

W Łodzi, była z przyczyn od zarządu nieza­
leżnych, w przeciągu 2 tygodni zamkńię-

. ta; teraz przeszkody te usunięto i od po­
niedziałku bibłjoteka jest znów otwarta i 
będzie czynną codziennie od godz. lO-ej 
ran? do _2-ej wieczorem. Od dnia tego 
znajdują SIę te! w czytelni prócz miejsco­
W;yc.h pism we wszystkich językach j 50 .. 
Cjahstyczne pisma niemieckie: .. Vorwiirts" 
i "Sozialistische ~onats.Hefte". 

Z Qrgu. 
(~) Dz'ęki pogodzie, na targu dzj~' 

siejszym panował ruch hrdzo ożywiony. 
Dowóz;, zwłaszcza płodów ziemnynh i ogra­
dowycb, które zuaidui1L się obecnie w. okre­
sie zbiorów, był obfity. 

Ceny, licząc naogół, nie różniły się 
od cen, jakie notowaliśmy na targu po­
przednim. 

Kartofl!', ten produkt najgłówniejszy, 
płacono po 90 kop. - 1 "rb. 5 kop. 

Pociągnięto do odpowiedzialności 
handlarza ,A'ęglem i drl~wem (Mickiewicza 
2) !la wagi nieoBtemplow8lle. (h) 

2a antisanłtarne 
. utrzymanie rynsztoków skazano wł. d. Ze-
wa.dzka 86, (h) 

Kradzieże. 

(o) Z mieszkania przy ul. Aleksan­
drowskie) pod Nr. 15 skradziono przędzy 
fa 120 marek. 

Prży uj. Drewnowskiej pod Nr. 29 
skradziono róznychrzeczy na sum~ 300 
marek. 

Z mieszkania przy ul. Zgierskiej 56 
skradziono różnych rzeczy na. sumę 64 rb. 

Odeb .. anie .łupu. 
(1) W ubiegłą niedzielę poliCja ode­

brała u paserów na placu handlowym sta­
rzyzny (Zgierska 6) 25 par cholew, które 
zostały skradziona kupcowi skór Pasterna­
kowi (Zgipfska 83). 
Usiłowanie popełnienia samob6jstw., 

(I) Ouegdajsv.eJ nocy stróźe nocni na 
ul. Nowomiejskiei uełytzeli jllki i krzyki ra­
tunku II domn Nr. 15 puy tejła ulicy. 

GJy sil! zbliżyli, przed braml\ WBpom· 
nianego domu zastali leaącego w zatrutym 
stanie 22-go letniego młodzieńca, 
którego odprowadzili do 5-go ueząstkn po-
licJi. ". 

Jak Bi~ okazało młodzienleo L. S. po­
chodzi z prowincji, a nie maJlłc zajęcia cier~ 
piał tutllj przez dłuzszy Czas okro pnll n~dz~, 

.00 go popohnęło do rozpaczliwego kroku i 
wypił sporą do!~ jodyny. 

(I) W tych dniach wypiła zamie­
szkała na ul. Milsza· 20·1etnia Helena Sz. 
w zamiarze samobójczym większą dozę 
karbolu. 

Desperatkę zdołano uratować. Stan 
jej jest niebezpieczny. 

Wybuch. 
(h) Przed paru dniami Mordka IJ!lB­

maD,' z zawodu BZe'ń c, nmieszkały na przed­
mieściu Bałut zakupił większlł ilośó gilz wy­
strzelonycb na. h, ndel, 

Podczas opróżnienia gilz przc}:l L. na· 
stąpił straszny wybuch. 

Lasman został ciężko· ranionym, oraz 
3 jego dzieci. Jedno z dzieci po upływie kil,. 
ku godzin wyzionęło ducha.' 

L. aran 2 pozostałych dzieci walo1:y ze 
śmieruilł. 

Za brak latat'ń. 
(h) Na szosie Pabjaniekiej spisano pro> 

tok1l1 na furmanów, którzy powozili furman~ 
karni nieoświeślonemi. 

Jarmark. 
(c) Jutro w Zgierzu przypada jar­

mark na inwentarz ~ywy, narz~dzia rolni­
cze i różne towary. 

Zostatniei ch 
Urzędowy komunika! 

austrjaoki. 
WIEDEŃ, 20-glJ września; 

Z widowni rosyjskiej. 
Duże siły rosyjskie natarły WC!lO­

raj ponownie na stanowiska nasze 

na obszarze na wschodzie od Łucka. 
Wojska nasz~,wśr6d nich ChebowIe 
i zachodnio-czeska obrona krajowa, 
odparły nieprzyjaciela wsz~dzie, a w 
wielu miejscach w walce pierś o 
pierś. 

Na front nasz nad Ikwą w od­
cinku pod Krzemieńcem, wprowadzl1i 
Rosjani1i do boju silne kolumny. W 
poszczególnych miejscach udało się 
wrogowi zdobyć zachodni brzeg Ikwy, 
lecz przybyłe spiesznie rezerwy na­
sze· odrzuciły go wszędzie. Wróg 
poniósł szczególnie ciężkie straty od 

. naszego ognia artyieryjskiego. Do 
wieczora wczorajszego pojmano prze­
szło 1000 jenc6w.. 

Pułk piechoty Hindenburga nr. 
39 wykazał znów próby dzielności 
·bojowej. 

W Galicji wschodniej panol.\'uł 
spokój. Położenie jast tam niezmie­
nione . 

C. i k. siły zbrojne, zdobyły 
wschodni brzeg Suchozwy. 

Z widowni włoskiej. 
W tyrolskim obszarze granicz­

nym, probowalI WłoCii w poszczegól­
nych miejscach bezowocnych przed­
sięwzięć na płaskowzg6rzach. szcze­
gólniej w obrębie Adamello i Dolo­
mitów: Na froncie karyntyjskim po­
łożenia jest niezmienione. W kotli­
nie ]"litschl1, cofn~ły ~ię resztki na­
cierających wojsk nieprzyjacielskich 
do stanowisk poza obrębem naszych 
strzałów. 

Jeden z lotników naszych hom­
kardo wał dworzec kolejowy i ob6z 
w Arsieri. 

Z widowni połutfniowo-wschodniej. 
Baterje austrjacko - węgierskie i 

niemieckie, ostrzeliwały vrczoraj sto­
nowiska serbskie. na południowym 
brzegu Dunaju. twierdza Białogród 
podlegała również ostrzeliwaniu. W 
pobliżu ujścia Driny napadły woj­
ska nasze na czołowe oddziały, zno­
sząc je. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
"oefer, marszałek polny porucznik 

Komunikat rosyjski. 
PETERSBURG, 18 września. Sztab 

generalny rosyjski donosi, Co nas·ępuje: 
W okolicy Rygi toczyły się potycz­

ki małych oddzial6w nad I:ckau, rów­
nież w kilku miejscach zachodniego brze ... 
gu Dźwiny. Na przestrzeni między Ja­
kohstadtem a Dźwhlskiem nieprzyjaciel­
skie ataki na zachód i na polu dniowy 
zachód od Dźwińska trwają w dalszym 
ciągu. Ofenzywa nieprzyjacielska po· 
między drogą do Dźwińska a jeziorem 
Samara, zostala odparta naszym ogniem 
artyleryjskim. Podczas utarczki na pół­
noc od Swięcian pod wsią Dawgeliszki 
została ta ostatnia w ręku nieprzyjaciel ... 
skim. 

Toczące się już od dłu~szego czasu 
z wielką zacidością walki w okolicy Wil ... 
na na wsch6d od miasta tego l'ozwija:ą 
się w dalszym ciągu. Po lewym brzegu 
Wilji pomiędzy cześciami toru kolejowe­
go Wilno-Nowo-Swięciany i Mołodecz ... 
no-Wilejki dotarły nieprzyjacielskie od~ 
działy w niektórych miejscach do linji 
kolejowej pomiędzy Nowo"Wilejskiem a 
Molodecznem. W wielu miejscowościach 
tej okolicy, jak równiez w okolicy jezior 
pod Modziołem, Narościem i Świrem na 
południe wschód od $wkcian toczą się 
walki między siInemi oddziałami konni­
cy. Niemcy przedsięwzięli energiczne 
ataki w kierunku Wilna i na południe 
wschód od Mejszagola. Na południe 
wschód od Oran zostały kilkakrotnie 
wykonane nieprzyjacielskie ataki prze­
ciwko wsiom Eismonty i Maciszki, któ~ 
re odparto. 

Na południe od Dasiszek udało się 
Niemcom po uporczywej walce zająć 
wieŚ Radziuny. Pod wsią Jakubowiszki 
między miejscowościami Nowo Dwór a 
Sidą zostały wszystkie niemieckie ataki 
odparte. NieprzyjaCiel, kt6ry posunął 
się aż do rzeki Szczara, atakuje nas 
okolo wsi tej te nazwy. Przeszedł on na 
prawy brzeg rzeki. 

Podczas ofenzywy nieprzyjacielskiej 
wzdłuż toru kolejowego Kobryń-Pińsk 
wywiązały się wa.lki na linji dworca. 'fi' 
Małokowiszk~ch, meco na zachód od Pm-

.. 
ska. Podczas walki o posiadanie Deraź .. 
na mieliśmy nowy wielki sukces. wojska 
nasze rzuciły się na Deraillo i wvparly 
nieprzyjaciela do wsi Ruda Krasna. Po 
zdobyciu tej wsi zdobyliśmy 3 karabiny 
maszynowe i wzięliśmy 2,COO jeńców. 

Kontratak nasz przy pogranicznej wsi 
Genfowa na południe-zachód od miasta 
Wiśniowca, aczkolwiek nie doprowadził óo 
zajęcia tej wsi, dał nam możność wzięcia 
12 oficerów i 540 tołnierzy do niewoli j 
zdobycia 3 karabinów maszynowych. 

Podczas walki w okolicy na wschód 
od wsi Babulińce nad Strypą w kierunku 
północnym od Buczacza wzięliśmy 1:1 ofi­
cerów i 800 żołnierzy do niewoli. Obsa­
dziliśmy wsi Janówko i Sławę na póln.­
wschód od Buczacza. Nieprzyjaciel opu­
ścił wioski te i wycofał się w nieładzie. 

. Teatr I mu,Yku • 
Teatr "Thana". 

"Belweder", dramat w 
:; aktach a 5 odslonach Bole .. 
slawicza. Przedstawienie bene" 
fisowe Janilzy Wisnowskiej. Re~ 
żyserował A. Szarkowski. 

. Ciemne, okryte żałobnym kirem 
krwi skrzepłej i łez kdrty historji poby­
tu M8skali w Królestwie w latach prze­
lomowego wysilenia ducha narodu, 31-ym 
i 63--im, nabierają wagi niezwykłej i u~ 
kazują nam prawdziwe oblicze bohater· 
stwa i umiłowania wolności Ojczyzny, 
krzepią i ślą bratnie uściski z ducha 
bojowników w długie pokolenia szarych, 
~ichych i małych potomków Wielkich 
Rodziców. 

Doniosłe etapy historji naszej wy­
czarowane z wyobrazni poetów żyją IN 
słowie i pieśni, nabierają barw i odcieni, 
składając się na wielką naszą Poezję. 

Słowacki, Wyspiański, Żeromski, 
tw6rcy, stojący na czele umysłowośc 
polskiej umiłowali nadewszystko dusze. 
wielkich ludzi w ich spontanicznych 
zmaganiach się z przemocą ujarzmiają­
cego Wschodu, przeczuli charaktery 
dwóch obozów, walczących na życie i 
śmierć-:-odmalowaliprzepotężnie tło, na 
kt6rem od lat wielu toczyły się mę" 
czeńskie boje z przemocą .•. 

Poezja i sztuka polska oddały wier­
nie a plastycznie naj wnikliwsze tajniki 
dziejów naszych. 

Do odtworzenia rzeczy wielkich 
obok twórców epopei o talentach sza­
lonych, światoburczych, zakreślonych na 
miarę olbrzymią, widzimy plejadę auto~ 
rów pomniejszych, którym tchu wprost 
brakło przy wejrzeniu w głąb tragedji 
narodowej. 

Pisarze ci, powodowani częstokrot1 
dobrą wolą, przy nader ubogich warun­
kach twórczych, starali wczuć się w tra­
gedję narodową i tworzyli dzieła bąd~ 
pożyteczne przez sumienne odbicie fak .. 
tów historji i si verbis alldatia detal 
spopularyzowanie ich, bądź przez praca 
źródłowe o charakterze li tylko badaw" 
czo-kronikarskim. 

Pozatem istnieje dział utworów, 
Operujących faktami dowolnie, pisanych 
sc~nicznie dla wyzyskania efektów me .. 
lodramatycznych, inaczej wyciśnięcie le .. 
zki patrjotycznej. 

Taką sztuką jest "Belweder" "dla .. 
mat w 3 aktach a 5 odsłonach", jak chce 
autor, niejaki pan Boleslawicz (?) - -
- - - lzawotragiczny melodramat, zbllA 
dawany z absalutnem zlekceważeniem ł 
sfałszowaniem prawdy historycznej i nie~ 
znajomością sceny, - - - jak my go 
zdefinjujemy. 

W 5 nudnych, niezdarnie skleco­
nych odsłonach opowiada nam autor 
raczej niż pokazuje, jak się to działo w 
Belwederze, na dworze dzikiego kSięcia" 
namiestnika, kt6rego w końcu sprawied­
liwa Bozia ukarała rewolucją listopado­
wą, zmuszając do śpiesznego ujścia na 
Wschód-do swej "Matuszki Rossji". 

W końcu "dramatu" uczynił nam 
autor prawdziwie przykrą i niesmac;:zną 
niespodziankę, każąc wartującemu czwar'" 
takowi zastrzelić przez okno majora Łu­
kasinskiego, przytroczonego do konia 
Cesarzewicza~zbiega (I) 

Nie będzidmy oczywiście polemi" 
zować z panem "Bolesławiczem" o do~ 
nioslość prawdy historycznej, zaznaczy" 
my tylko, że poza zupełną nieudolnoś~ 
cią sceniczną, "Belweder!' ani na chwilę 
nie łudzi nas perspektywą dziejową, nie 
posiada scen, malujących nastroje, prze­
żywane przez społeczeństwo 6wczesne 
nie odbija ducha czasu. . 

figury ks. Konstantego, urocze], o 
pięknych oczach a słabym cherakter~ 
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księżnej Joasi i min!słra Lubeckiego są 
manekinami. poruszanymi niezgrabnie 
wolą autora. 

. Tyran Konstanty w projekcji pana 
ttBolesławiczau jest pajacem z tektury, 
O gębie przeraźliwie jaskręwo pomaio­
wanej i dziko "wywalonychU ślepiach, 
księżna Łowicka - pjerniczkową lalką z 
odpustu, Czwartaki - kótkiem szlachet­
nych chłopaczków, "gabinet Belweder­
ski" - menażerją jarmarczną, "rzekome 
zabójstwo majora Łukasińskiego w fina­
le - bezwstydnie zadolmmentowanem 
nieuctwem. 

Sztuczydeł w rodzaju premjery nie­
dzielnej wystawi~ć nie należy, choćby z 
tego względu, że posiadamy w skarbcu 
twórczości polskiej przecudną, pełną pioru­
nów, ognia i tęczy ."Noc listopadową" 
Wyśpiańskiego, wiernie odbijającą dzieje 
Młodych RJlcerzy 11,1arzenia, którzy boha­
tersko uratowali honor sWej, pod batogiem 
tyrana spudlałej, Ojczyzny, niecąc groźne 
łuny "samobójczego powshmia jakobinów 
polskich", 

,~BelTl}eder" wystawiono na ogół 
wziąwszy starannie, zbyt wiele może wło~ 
żono W to pracy; więcej niżby warto było. 

P. Janina Wistlo'liIska, b>.::nrfisanfka 
niedzielna, pożvtecma i sumienna artystka 
Ziedn!1czonvch,'" o szerokim zakresie ról, z J ~ • 

suchej i niewdzięcznie przez autora uposa-
żoneJ ks. Joanny starała S!ę wykrzesać i- • 
skrę uczucia i szlachetnie pojętego liryzmu 
co jej się w zupełności UdałO. 

P. Szarkowski dał postać Konst:mtega 
jednolitą, konsekwentne przeprowadzoną i 
z kon:erfektem historycznym dość zgodną, 
zbyt może monotc,nną, zatuszowaną w sce­
nie ucieczki. 

W tym akc'e zdało by się nieco sub­
telnieisze cieniowanie i wydobycie z syl­
wety 'uciekającego Konstantego motl1wie 
dobitniejszych k,jnirastów. 

W rolach epizodyccnych wyróźnili się 
dodatnio pp. Polanowski (czwartak ła.nek! 
nawb::em mówiąc aktor o znaczmeJszej 
ku1tupe scenicznej) i Tadwin (ks. Lubecki) 

Niezłą ·hr. Starośdeską była p. Jasiń= 
ska' zbyt czułostkową i nienaturalnie de­
k1a:Uującą zwłaszcza w akcie ostatnim .•. 
jej służącą, Zosię, p. Holu.bówna.. . 

Osobne słowo uznama naiezy Slę p. 
Szoslandowi, który w roli tak zw. "niemej" 
Łukasińskiego, popisał się dosadną mimi­
ką i trafną charakteryzacją· 

AN. 

Pierwszy ł .. d k" powszech~ K t ak pad cUJ"ny LOUZ L nie znnny an ar s y J. 

"Sz1ama Ooldkom" Piotrkowska 38 w podwó}'''zu. 
Ekspedyuje w każdym czasie koleją wagon"mi i od puca do wszysti~idl ~iej~cowoścl, <:ku­
powanyeh po cenach tanieli. Uczciwość dewizą! Do Warszawy przYJmuJe wsze~klego 

rolznju ładunki i wy~yłam je furami. 

, 
III 

Kupuję złoto. sr~~roJ bł'ySantlf. ke .. 
mie!1ia drogocenne, kwity lombardowe 

iplacę najwyższe ceny. 
D. Peszes. Południowa li! 9. 

l piętro od frontu. 
przyjmuje od 9-2 p. p. 

Roztropni szewcy 
używają na podeszwy 
tylko wypróbowanych t. z. 

SPAL T ... ·FLECKTAFELN 
z fabryki sztucznej skóry l\1oise 

Barr (Alzacja). 
i S-ka 

Powrócił 

r. Rosenblatt Czysta skóra!!! I 
Najwi~ksza i najwydajniejsza fabr. w EuropIe! I . .. spec. ~ l:o !""o t> uszu,. no,sa i gardł~. 
Poszukuje się zd:llnych zastępców na Polskę. Pioii"kow.s!ta 35. 

~~~~~,l~! ~~~~ 
Ważne dla Panów II 

Restauratorów . I 
II 
II 

do odstąpienia obok głównej poczty lokal 
z całem urZądz~l.iem na restaurację lub ja­I dłodajnię \ViaQ(11;WŚĆ Zgierska 2! w cukierni 

Lekarz - Dentysta 

P. Żytnicka 
Kor:stantYl1owsl;a ':\3 9. 

l;izy,j:!l~.zje 9-7., 

r f.;;tr~ebny 11 
I II ~ II 
I na łallcuchowe ruszta w Eiektrowni 'I'i 165 Piotrkowska 165, 

Targowa .M 29.. r6g Anny. 
Rozpoozął lila nowo prz""Jeo'i.w~ 

~gmG*_*mns9~~ ______ Rm ________ t ~-------===--------~~~~ ____ J 

ZapIsy p~7.yjmuje codZIennie od 3-4 po poł. 
Jad\\"lga Abr,;:;;SGfl 

ut Dzietla ;;, -i9 m. 25 

KUSZ.E. DO 
DRUKU 

f?lł=:===I~l:::t::;;===!~ 

Drukarnia akcydensowa 

16R~DKA, 
PRZEJAZD 8, 

Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa. '\VCllO­

dzące, j:.ko to; 

i t. p. 

Dla dużych nakładów 

maszyna rotacyjna. 
Ceug UmiiIfHOUnme. 

Akn~l':e:rka pr:.yjmuj& 
biednytll uS~~iPstw6", 

ska X< 2::B-25. 

e!Hsre. ud,. id a. PQmd, 
Dysokrei:!ja. Piotd!:ow 

4G3 

I szafa do ubroń, I kredens 
ł Komisa,z ces. s~du f'kr'i~. w bal~' =------_ .... -""---.. ---"-

P musowa licytatija. 
. W czwartek d. 23 b. m. będą prz,'H 
d2'1e z pub1i:zrH:j licytacji za got6wkę: 

ł) (} 10 l i'l rano przy ul. Zakątnej ~3 
I BUFET, 

2) o 11 rano przy U'. P,dishiej 42 

1 bufet, l samowar i stołYł 
3) o 12 w pot przy ut MUsz.!! 25 

1 maszyna do szyda Singera 
Cynka 

kf!nfR:liZ sądowy. I 

Je I J 

Dowód JfJ :!02i)'':;'} Odizi"tu :!-g. ł.{'dzldeg!), War­
szawskiego .Akcyjll~g') Tuwarzystw& Poiyell­

kowi;\gu PasEat MaJtnl M II zagii'lłt Zutnetealł 
zrobione .. 

Ł Oż;;a. ź'J,a.:ne, !lHten\Ce naczynil~ kuchenne nar 
ta:l:ej II Uha,i.kow"kie;':(l i Lenka ~'lik!)tajew. 

ska 21. - 800 

p~J!.n ,uo t):!:s,,:,ar.e, ma:: ph,r..!n:l x:"we. Stroy;:n.ie. 
~ •• ;,r,:' ;>;,ni;; l'rz"wt'z, repe!'Ii!2J:ł instrumentów 

Cpny u;zkie Miknł;;.j"\\"sk,,, :n Ch"dkowskL H1l 

P"'r"~""·· ·:"J·'I" . A .. 'W'CI';~~··"·t· . ll~"~r "".""etów ,.., ...,. ~_t --'j;' , J 1.....ł~ ....... !\ ~~ .. u!J'J\, ... ij ..... ,fj ~.,.,..iQ 

.I~\!;"on,::« poiec:t gotowe i 'hstalUllkowe gor~ 
sety ! <1ilbo rowy dl tlreHszkowy:h l jedwabnycl1 
S3tynek, atłasÓw, b3trstoW. j)wKat6w. Ceny da· 
wnle:;;,,\!. Ul. Olowna i1. 756 

PrlloCQwnt1\ ,Hl.kieu dUll::,kkh i ui;brów ddecf!f' 
yen puyjmuje r',nJty, wykonywa. takowe. 

I 
sdldnie. ceny umiarkowane. Wid:tawska. 162, 
wIJ.iście % fabryczl1<>j. 

Ważne dla knlCOW rrowincji szc:z:e;;rólnlej dla 
chcących :.:neząć handlować. Z powodu 

:oBli; wiJowania. luteresu kilkuIl!t$cie artykułów 
:-nmaitych ,foK.:iowych i innych towaróW' 
tnl:'dz.:o t.anlo zaraz do sprzedania. Widzew­
ska :0 w. IQ 

WęgiGI d'f'zewo t~!llU do spnedaul/1. Kottlltan­
tynowsk" 28 w podwór?;u w fab~yce fjrnll~ 

.d. Jakuh'JWłcl!l\ Jaw. Dietrich. 800 , 

W:JlalJJ.t t4fliO do sjJfxedania.. Zielona as. 

=====,=_ .. _-~ ... _·c~·c='====== -IKOZptnll1!Czech~ianie d.cZwidone przez niemiecką władzę cenzuralną .. 
l·eda~.tcr i wj:dawca j.<ll n fi r O tilJ ~ ii;. lm. p. PrzEjazd f,} 



-ROK IV. 

Program ~~ntraln~j Agencji ~QlskleJ 
w Lozannie. 

1. .~en.tralna .Agencja Polska" ma 
na :elu .Słuzy~ s~ra?,:e narodowej w Jej 
zn~ ... zemu najogolmeJszem, stać więc bę­
d~le pO!lad. wszystkimi par!jami i paszcze-
golneml arJentacjami. . 

2 .• Szczegółowe l>..adania Agencji są 
następuj ące: 

a). informować opini~ europejską o 
wszystlnem, co się Gzie:e na zie.miach pol-
T· h J 

S~lC_J,. a ~~raze!TI ~og~l~ o POisce, o jej 
s11e <:ywJ!lza~YJneJ, o jej zasobach moral­
nych l materJalnYCh, o jej uzdolnieniu i 
prawach do s~modziehlego życia politycz­
nego,· wreSZCIe o tern wszystkiem co w 
wielkiej ch:vili dziejowej, którą prz~ywa­
!HY, spra~e na~odowej przynieść korzyść 
1 .~o ~reahzowama naszych dążeń przyczy-
me SIę moźe; . 

b) P~?stować informacje błędoe czy 
fałszywe, ktore, o naszych . sprawach i sto­
su?~ach pojawiają się w prasie europej­
sklel· 

c) wydawać i popiemć wydawanie 
troszur, materiałów. dokumentów oism 
biuletynów i t. p., mo~ących okaz~Ć k~ 
rzyść naszej sprawie, jak również zorgani­
zować bezpośreanio i pośrednio przez ac 
gencje lokalne planowe i celowe rozs"ła-
nietychze wydawnictw; ..) 

o) d?starczać systematycznie WYóit­
nym pubhcystom europejskim, kierowni­
kom działów pcIiiyki zagranicznej w pi~ 
smach i odpowied:z;ialnym politykom par­
lanlen~arnym i rządowym, którzy wpływ 
na bIeg sprawy polskiej mieć mogą. nie 

. tylko własnych komunikatów i v.--ydawnictw 
" ale wogó!e książek. broszur, memorjałów, 
. map, materiałów dla artykułów i t. po, 
oraz zorganizować stałą z niemi korespon­
dencj~; 

e) przesyłać biurom prasowym i 
dziennikom w kraju informacje, zaczer­
pnięte zarówno z własnych źródeł~ jak i z 
pism zagranicznych. 

3. Centralna Agencja Polska starać 
si~ będzie, aby przez umiejętną, bezstron­
ną i sumienną dz:ałalność wyrobić w. 0-
pinji krajowej i zagranicznej bezwzględne 
zaufanie dla swych komunikatów. wyda-
wnictw i działań. . 

4. Kierując się powyźszemi zasada­
mi ize wzgi~du na najogólniej pojęte do­
bro sprawy narodowej) Centralna Agencja 
Polska skrz~tnie zbierać. i podawać będzie 
informacje z zakresu: 

a) aktów prawodawczych i działań 
rządów i wogóle wyższych władz cywil~ 
pych i wojskowych; 

Kilka~łów O Wołyniu. 
-

Ze zdobyciem Kowla i Łucka, . po 
przejśdu Brodów i górnego Seretu~ woj~ 
ska sprzymierzone wkroczyły na tery tor­
jum Wo.tynia, odwiecznej ziemi Rzeczy-
pospolitej. ., , .. .• 

Wolyń me Jest włascIWle pOJęCIem 
geograficznem ani politycznem dokładn~e 
usfalonem, nazwa Wołyń określala ob­
szar o granicach zmiennych w różnych 
okresach historycznych. W prastarym 
okresie dziej6wbyl Wołyń siedzibą 
dwóch plemion słowiańskich, Dulebów i 
Bużan· na terytorjum nieokreslonem, , D . 
mniej więcej od Bugu po. hl.tpr. . 

Za czasów· panowama lItewskIego 
była to nziemia wółyńskall ; pod R:e~z~­
pospolitą nwojewództwo wołynskle. 
Wołyń kurczył się lub rozszerzał, prze~ 
suwał granice to dalej na północ, to ku 
poludniowi. Obecnie, . za cz~s6w pan?­
wania rosyjskiego, pohtyczme obejmUje 
się tern mianem gubernję wolyńską. ma­
lącą okolo 65.000 kilom .. k.wadr. obsza: 
ru, a więc niewiele mmeJszą od ~ateJ 
Galicji, geograficznie zaś przestrzen <:d 
działu wód Bugu i Styru 1 na .zachod:Ie 
od Kijowszczyzny na wscnodzle, na P?ł­
nocy sięgającą do właściwego PolesIa, 
a na południe graniczącą z. Po.doIem. . 

Wołyń. przedsta~ia SIę )ak~,kraJ 
dość urozmaicony. Połnocna częsc {na 
północ od Łucka) jest.~ówniną. płasRą, 
nizką, pokrytą blotaml 1 la~a~l, o cha­
rakterze ogólnym,przypommaJącym Po­
lesie; równinę tę przecinają pi<:sczy~te 
wyniosł'ości, ciągnące się pas~mI, kto.re 
tworzą urwiste brzegi Słucza l Horyma. 
WSchodnia częśćgubel'nji~ z Kij?ws~c~y­
.Eną granicząca, jest równIną, me nIzm­
ną jednak, lecz wyniesioną znacznie nad 

Dodatek do "Gazety Ł6dzkiejł' 
WTOREK 21 WRZEŚNIA 1915 ROKU. 

- b) głosów prasy perjodycznej' 
c) wydawnictw politycznych ~wiąza­

nych z chwilą. obecną; I 
~). pUb.hcznych wystąpień w sprawie 

polskte) wybItnych pisarzy, polityków, po­
słów, uczonych i t. p.; 
. e) objawów i dowodów ofiarności 
mnych narodów; 

. f) wreszcie o wszystkich watniej-
szych faktach z życia publicznego dzielnic 
polskich. 

5. DJa spełnienia zadań wyrażonych 
w paragrafIe ? ~entralna. Agencja Polska 
rozsyłać będZIe InformaCje telegraficzne i 
pocztowe i w tym celu zawiąże stosunek: 
. a). z . głównemi agencjami telegra-
flC~nelJ11 w .Europie,. którym przesyłać bę .. 
~zle s!V?Je mformaCJe na zasadzie wza­
jemnOSCI; 

?). z redakcjami kilkudziesięciu naj­
bardZIej wpływowych pism w Europie; 

. c} z ~gencjami polskiemi, prasowe-. 
mI w Rz~mle,. Paryżu, Londynie, Chicago, 
\Varszawle, PlOtrogrodzie, Krakowie Wie-
dniu, Poznaniu i Berlinie. ' 

• 6.. We ~szystkich czynnościach i 
dZlała1lIa~h s;VOlch ~entralna Agencja Pol. 
~ka pal!-llę.tac będZie o tern, że jest tylko 
lllstytuC)ą mfo:macyjną i liczyć się będzie 
z Obowlązkar:u neutralności, której prze. 
strzegać mus! rząd związkowy szwajcarski. 

Lozanna, dnia 11 września 1915 r. 

Od prezesa Komitetu Organizacyjne­
go .~entralnej Agencji Polskiej w Szwaj­
C~rlJ, prof. dr. Zygmunta Laskowskiego z 
Genewy, otrzymujemy list następujący: 

Komitet Organizacyjny ma zaszczyt 
. podać do wiadomości, że w Lozannie u­
tworzoną została Centralna Agencja Pol. 
ska. której zadania określone zostałv w 
załączonym programie. ~ 

Agencją kierować będzie pod prezy~ 
dencją niżej podpisanego komitet złożony 
z przedstawicieli wszystkich dzielnic pol­
skich. 

Biuro Centralnej Agencji Polskiej po 
ostatecznem ukonstytuowaniu się rozpocz­
nie swą działalność w drugiej połowie mie­
siąca września f. b. 

Adres Agencji: Lausanne, rue du Midi 2. 
Adres dla telegramow: "Polag Lausanne". 

Lozanna, dnia 11 września 1915 r. 
Prezes Komitetu Organizacyjnego 

prof. dr. Zyg. Laskowski. 

. Z ziem polskIch. 
Cesarz Wiihelm VI Krakowie. 

W ubiegły czwartek bawił w Krako­
wip (lesarx Wilhelm f o rllz drugi w oial!u tv-

poziom morza,· czarnoziemną, żyzną i 
gęsto zaludnioną. 

Tak samo dobrze zaludniona jest 
południowo-zachodnia część Wołynia, o 
powierzchni najbardziej urozmaiconej, 
przerznięta dość wysokiemi górami, mnó­
stwem rzek i rzeczek, której malowni­
czości dodają porosłe lasem pasma 
wzgórz. Wzgórza te, odnogi Karpat, 
dają początek wielu rzekom, z których 
najważniejsze i najbardziej znane są: 
TUl'ja, Styr z Ikwą, Horyń ze Słuczem 
(wszystkie z dorzecza prypeci) oraz Te~ 
terów, dopływ Dniepru. Druga gałąź 
Karpat idzie na wschód, stopniowo się 
zniżając, przez cały Wołyń aż do Dnie­
pru i tworzy słynne "porohy" na tej 
rzece. 

Klima,t Wołynia jest wybitnie kon­
tynentalny, - wielkie upały latem, silne 
mrozy zimą-podlegający częstym zmia­
nom. Ziemia, z wyjątkiem części pół­
nocnej, bardzo urodzajna. 

Urodzajny ten kraj o zdrowym kli­
macie, jest stosunkowo słabo zaludnio~ 
ny. tyło tu w roku ~885 -: 2.176.~O~ 
mieszkańców, których lIczba Jednak lUZ 

w roku 1897 podniosła się mniej więcej 
na 3 miljony, w roku 1912 dosięgła 0-

krąglo 4 miljonów. Wzrost te?, d<;>ść 
znaczny, przypisać należy ener~lczn~J v.; 
ostatnich latach polityce kolOnIzaCyjnej 
rządu rosyjskiego, osuszeniu błot na 
pó1nocy, wykarczowaniu części. lasów, 
które do lat 80 ubiegłego wieku pokry­
waly jedną trzecią część Wołynia, spro.­
wadzaniu zewsząd kolonistów. 

Stosunki narodowościowe wśród 
tej ludnościł najbardziej dla nas intere~ 
sujące, przedstawiają ,się tak, że ngros" 
jej,przeważną większost,d? trzecJ:,czwar­
tych dochodzącą. stanOWIą ukrarncy ru" 
sini. Zresztą statystyka pod tym wzglę­
dem nie jest dokładnie. ustal0!la. .Geo .. 
graf r9syjski,Jaroszewlczt takl daje o" 

godnia i z prawdl!liwem f:RJęClem IIwiedził 
Qzerag lIIabytków w mieście. Około godzin) 
4-ej po południu lIlajechały przed" kościół P. 
Marji samochody dworskie niemieckie; B łe ... 
dnego I nioh wYliIiadł CęBl\r$ w towarzystwie 
generała Bienertba i świty i wita.ny owacyj­
nie pne~ publicznoŚĆ, rOlpoczt\ł zwiedzanie 
Bwią,tyni. RoJę przew,odnika objął dr. Klein, 
aSyllteut katedry archeolcgji uniwersytetu Ja­
giellońskiego. 

Monarcha oglądał szczególowo nrey ... 
dzieło Wita Stwosza, jakotez nagrobki mie' 
f'Zczan krakowskioh Salomonów, Bonarów i 
inne. Zwiedzauie koŚoioła P. Ma.rii trwało da 
godz. 4 minut 45, poczem cesarz. pl'l!&Bbedl~ 
BZy wśród szpaleru publiczuości, wsbdł do 
samochodu i podążył do bibJjotekl Jagielloń. 
skiej. Wobl'CI robót "iemnych, llnięmożliwia­
jących praejasd koło starego ratusza, cesarz, 
wysiadłszy s p()ja~du, przeszedł pieszo ulicę 
św. Anny i rozpoczął zwiedzanie Collegium 
majns od szczegółowego obejrzenia bibljo­
tecznego pod wóroa, przyczem z uznanient 
wfraził się o pomniku m:strza Kopernika. 

Następnie oprowadzany przez dora Ko­
rzeniowskIego, praeszedł csaan wraz ze świtą. 
szereg s~l blbIjotacznYCb, Ilatrzymująo się 
dłużej w sllli mies:!c2ąMj kulę siemską, dzie­
ło Marcina Bylioy, którego uozniem był mistrz 
Kopernik. 

Przed opuszczeniem bibljClteki umieścił 
cesarz Wilhelm swój podpis \T księdze mo­
narchów, a epostrze~łi3Zy aut"graf c'sarza 
Franciszka Józefa w języku polskim, zauwa. 
zył: • Niestety, nie umiem po polsku". Z bi· 
bljoteki JagiellońskieJ ud'łł się cesarz do ko­
ścioła 00. Franolszkanów i zwiedził go, 0-

prowarlmuy przez jt>dnego z mniohów, prlly­
czem wyraził uznnnie dla dzieła Stan:sława. 
Wyspiańskiego. Btnmt:td zwróoił s'ę C&iarZ 
na Wawel, który zwiedził po raz pierwszy w 
poprzednim tygodniu; ob~aśnień udzielali p;>. 
Skawiń8ki i Bogdani • 

Z Warszawy .. 
OBWIESZCZENIE. 

Niniejszem . podaję do wiadomości, 
jako ostrzezenie, iż zesłałem: 

l) AbraHama Schwartza, elektromon-
. tera, 

2) Czesława Dąbrowskiego, nauczy­
ciela matematyki, 

i 3) Jana Wójcickiego, robotnika, 
do oboZ11 jeńców za to, że nosili przed 
tłumem choqgwie zabronione. 

. Warszawa, dnia 17 września 1915 r. 
Gubernator v. Etzdorj, generał piechoty. 

Po :ięte SOU-rublówki. 
'Nladze skarbowe rosyjskie, nie chCll1l 

niszc20yó 500-rubió\\ ek, fi obawiając się. żeby 
te banknoty nie wpadły w r~ce niemców, 
gdy zajmą dane miasto, [ocieły papierki na 
dwie połowy. WyRyłRją.C bżrla połowQ iiln\'M 

braz stosunków narodowościowych lud­
ności Wołynia w roku 1897: 
ukraińcy . • . 2.095.000' czyli 70.1 pl'. 
żydzi 394.000 " 13.1 pr. 
rosjanie. • • • 209.000 " 6.7 pr. 
polacy • • • • 184.000 " 6.2 pr. 
niemcy . • . . 171.000 " 5.7 pr. 
czesi. • . .. 27.000 " 0.9 pr. 

Należy tu zauważyć, że od tego 
czasu wzrosła znacznie przez dalszy na­
pływ z zewnątrz liczba niemców~kolo­
nistów, a także czechów. 

Inny się jednak obraz przedstawi, je­
żeli weźmiemy pod uwagę stosunek nie H­
czebny, lecz kulturalny. Wtedy okaże się, 
że dominującą JOlę zajmują tu polacy, sta­
nowiący warstwę większych włabcicieli 
ziemskicb, dalej wszystkich wyższych ofi­
cjalistów rolnych i inteligencji z wolnych 
zawodów, przemysłowców itd. Rosjanie) to 
-oprócz kilkudziesięciu właścicieli ziem­
skich-przeważnie urzędnicy i wojskowi, 
niemcy i czesi przedstawiają żywioł postę­
powego rolnictwa drobnego, żydzi--jak na 
całym zresztą obszarze ziem polskich-za­
mieszkują miasteczka, trudniąc się drobnym 
przemysłem i handlem. Rusini, rdzeń lud­
ności, przedstawiają ma'lę chłopską .w zna­
cznej cZEiśd małorolną i bezrolrą Clek~wą 
może być okoliczność, że niemcy koloniści 
osiedli przeważnie na przestrzeni naokoło 
i pomiędzy trójkątem twierdz Łuck-Równo­
Dubno, na której obecnie odbywa się POD 

chód strategiczny wojsk aU3tro-niemieckich. 
Wspomnieliśmy już wyżej, ie polt'cy 

stallowią tu warstwę wielkich wła~dcieli 
ziemskich. Obecnie polacy posiadają je­
szcze przeszło !9 proce~t ~ałej z.lemi u~ 
prawnej Wołyma, a majątkI polskIe stano­
wią tam największe dominia. W roku 1901 
posiadał hr. Alfred Potocki największy na 
Wołyni11 majątek, ho 140,000 morgów) a 
ks. SaUguszko 100 tysięcy, hr. Plater, 29 
tysięcy, hr. Tyszkie\lJkz 25 tysięcy itd. O­
bok tego i włościańska polska posiadłość 
ziemska reprezentowała pewien obszar, 

oM 248. 

pOCiągiem kolejowym. Niekt6rę jednak z tych 
poei'lgóW wpadły ralem » banknotami w ręce 
niemiecki~ 

Wl'bllllcby .. 

We wai Wilków Nowy, gm. Kampino! 
w pow. Ilocbacl!&wskim, UJ.letnla e6rkn go: 
spoda:za P!acirowakiego, pasąc w pU8ZCSY 
Kam P1X:0S IdeJJ lmaluł1\ bombę r~czll~ 1 przy­
niosła JI\ do d9mu. 

Ojcieo jej 46-Ietnł Władysław Plac­
k?ws~i f obecni przy tern I!l!aiedzi napalili o­
gień I wrzuoili w niego bombę. Nastąpił wy. 
b!lCh~ od którego zgiulłł gospodarz Plackow .. 
sld, B poranieni zostali syn jego 20.1etni, 
or~3 .40·Ietni Stanisław Mąka, którego od .. 
WIeZIono do sipita!aśw. Ducha w Warsza .. 
wie. 

W okolfcy, położonej w pobli:l:u IlIadli .. 
na, jest to in~ trzeci wypadek tego rr,dzajru 
przed kilim dniami bOWiem we wsi rl\Hlf!le~ 
wo poraniona była 50-letnia Potooka, żona 
mula.l'ltll, a we wsi Leoocin od wybuchu 
szrapnP.li zabici małżonkf,Wie R':Il:::cly .. 
kowie i umarł z rau w szpitalu 60A letni Sta .. 
nisław Grmu:ka. 

Z Żyrardowa. 
(a) Na czele zarz!ldu miejscowości 

t':lbrl'cznej Żyrardów mianowano jako bur­
mistrza p. Józefl Procnera, b. bucbaltera 
zakładów iyrardowskieh. 

Porządku w Żyrardowie strzeże mi­
liCja w liczbie 100 osób. Z Żyrardowa 
wydaj1} się przepustki do Warszawy, płatne 
po 20 fenigów dla pieszych, oraz l mk. 
od wozu. 

2', Radomia. 
Na zboże władze austrjackie nało~yły 

sekwestr, pomimo to zboża na razie dosyĆ. 
6--go września odbyło się uroczyste 

otwarcie szkół radomskich; tego dnia sprze­
dawano nalepki z orłem i ~Jednodniówkę 
na rzecz szkoły polskiej". Sprzedaż miała 
duże powodzenie. 

Wieczorem odbyło się uroczyste po.­
siedzenie komisji szkolnej, utworzonej przy 
komitecie obywatelskim radomskim. Wob­
radach uczestniczyło prz~szło 150 osób, 
zaproszonych rad opiekuńczych i pedago­
gicznych, tudzie.t popierających szkolnic­
two polskie. 

Komitet gubernialny radomski nie­
czynny. rozwiązano go przed paroma ty~ 
godniami. 

Ostatnio prezydentem miasta został 
mianowony znany z zacności i prawościi 
adwokat przysięgły Tadeusz Przyłęcki • 

Z Kielc. 
C. i K. komenda obwodowa rozlepi .. 

ła w mieście odezw~ następującej treści: 
"W nocy z dnia 4 na 5 b. m., wpo .. 

bliiu w~!. Ossowej, na torze kolejowym 

Główne zajęcia ludności podyktowa­
ne są charakterem kraju. Przeważna wię­
kszość (75 proc.) trudni się rolnictwem i 
przemysłem rolniczym. Lasy pomimo wy­
ci~cia części, pokrywają jeszcze jedną 
czwartą kraju - 3,400,000 morgów - a 
wyrąb drzewa i związane z tem przemysły 
stanowią znaczne źródło dochodów. Łąki 
wołyńskie są słynne z obfitcści i znakomi­
tej jakości siana; pokrywają one około 
1,200,000 morgów i dają 60 miljonów pu­
dów (około l miljarda kilogramów) siana 
rocznie. Dzięki temu stoi też wysoko ho­
dowla koni, bydła i owiec cienko-runnych; 
Wołyń dostarcza już od dawna wielkich i­
lości bydła dla Królestwa Polskiego i Li· 
twy. U prawa zbóż produkuje wielkie ich i .. 
lości: 30 mil. pudów żyta, 17 przenicy, 21 
owsa-wszystkich zbóż razem 80 mil. pud. 
czyli około 11 milj. centnarów. Z tego około 
1,200,000 centnarów eksportuje się do Au­
stro-Węgier i Niemiec. Ziemniaków produ .. 
kuje Wllłyń około 10 mil. centnarów-zna 
czna ich część przerabiana w gorzelniach. 
Rozwinął się w ostatnich czasach na Wo­
łyniu znacznie przemysł cukrowniczy i u­
prawa buraków. 

Sknpienia ~iejskie n.a Wolynil.!. j~ko 
w kraju tak wybItnIe rolmczym są meWIel .. 
kie. Stolica gubernji Żytomierz, liczy za­
lEdwie niewiele ponad 90000 mieszkańców 
Do większych miast należał też Łuck, ma­
jący 30 tysięcy mieszkańców, i druga twier­
dza Równo, z 36000 mieszkańców, oraa 
Kowel z 29000. Zewnętrznie wszystkie 0-
ne jednak, prócz Żytomierza, przedstawiają 
się dosć nędznie i ubogo; z dawnej świe­
tności polskich grodów niewiele pozostało. 

Z dziejów Wołynia przypominamy,'źe 
od czasów wydanego na sejmie w dniu 
26 maja 1569 r. przez Zygmunta Augu~t~ 
"przywileju przywrócenia ziemi wołyńsklej 
do Królestwa Polskiego", stanowią one 
część dziejów Rzeczypospolitej, mając niea 

jedną w nich świetną kartę. 



(Kielce - Jędrzejów), niewiadomi sprawcy 
położyli belki i rozluźnili szyny. 

"Następnie również nocą z 5 na 6 
września wykonany został zamach ze strze­
laniem na posterun'Ók wojskowy, strzegący 
mostu kolejowego na Nidzie. 

" Wzywa się przeto mieszkańców o~ 
koIicznych do pomocy i:elem wykrycia 
sprawców. 

"Komenda ;obwodowa przezuacza200 
koron nagrody temu, kto winowajców wska­
że, zaręczając, iż nuwisko jego mgdy uj a­
wnlonem nie będzie"" .. 

Właściciele ziemscy i wieśniacy ob­
wodn kieleckiego dostali rozkaz niezwłocz­
nego :ł.głoszenia zapasów wymłóconego i 
niewymłóconego zboża.. 

Wieśniacy zglaszają :zapas soliysowi, 
który cały sumarj'llsz przedstawia nrz~c­
wo swemu wójtowi. 

Właściciele większych majątków zgla­
s:mją swe zapasy wprost do wójta.. 

W razie rekwlzycJi.od-szkooowame 
ma wynosić: 

Za pszen1c~ 34 xG!'ony za 100 lclg. 
"żyto 29... JlIł 3D 

"owies 27" s go 

.. jęczm. 25 "" 3ł" 
Dla wyZywienia ludności wyznaaa 

się norma po 60D gr. {1 i pól lun.) na 
głowę dziennie, "'. 

Dla inwentarza,! po 2 k1g. 15 mn.:) 
owsa dziennie na konia.. 

Jeńcy wloscy" 
"Kurier Zll~lębi&" don<isi, je do D\­

browy przywieziono w tych dnillch 60 jeń­
c6w włoaKieh, któ,zy s:'!, 'lt\tmdnle'lll 'Przy 
szabrowaniu ul'cy ctaropocztowaj. 

Obok j~ńców gromadzfł się tłumy cie­
knwyęb. 

Al!: Piotrkowa. 
Piotrkowski Dz. nSI". donosi: "Na­

czdna Kumenda 81'IDji neorganizowała 
w\Jjskową administraeję na okupowanych 
teryi:orjaeh w ton sposób, ze zecntralizo­
wała wojskowy Zarząd guber!l~alny w je­
dnym urzędzl€ gubernialnym z siedzibą w 
Kielcach. Wskutek tego piotrkowski u­
n::~d guoom:\311.1Y wdelony został do ob­
szernego :rpararn, llfzędnwego gubernium 
w Kielcach. 

Dnia .; h. ID. "szyscy oficerowie i 
llrzędniey piotrkowskiego zarządu gnber­
Illahrego wy:echali do nowej Bledzihy. W 
vdgilję '!i>yjHzdu przedsbwjei~le rdotrkoF.­
tilUej Komendy obwodowej z pulko Tumauem 
na ezel~~ żegnsli odjetdźającego gu­
bernatora, jener.ała v. Lutiga, obiadem. 
\Vygłoszono fl'Zemówien'a pożegn3Im~. w 
któryen pot1niel!lhm.o z u~m~miem z1sługi 
renernła v. Lu.,,-t'ga oraz g~efa sztabu pod­
pułkownika Hausnera. W ciągu 1;Tótkiego 
lln~uowauia energja 'i talent jenerała v. Lu., 
'S~iga zUl:iałał-a wiele na polu tntejs"Lej admi­
nistrnej1. Z czególnem zainteresowaniem i 
pftezą '6toc:r:ył szkolnieb\'o Ul'a)'l sądQwnic~ 
t:wo a !;właszł!za sądownktwo gminne, któ-

re jemu za~dzjęcza odrodze.nie P? ~za6achJ 
gdy burza wojenna nadwąthł~ ~l~n~e pod­
stawy tej poistecznej a SWOJSkH~J mst~tu­
eji. Spr;lwy gospod:ucze i handlowe !Il1ały 
w "gutelnatorze v. Lustigu prawdzlwego 
oDiekuna. J'lkkolwiec Niemiec z urodze­
nia i l.-u.ltury, nie zawahar się szezerze 
zbliżyć do Si ołeczeństwa i w vdeł? ",:ypad­
kaeh zrozumi"ó jeg') trudl!B połozeme. . 

Z oficerów pra. ujących 'TV Za!ządzle 
gubernialnym wyjechali: pcdroruc.zmk ;:zt~l~ 
bu jeneralnego Hammer, ktor,r Cle::zył iW~ 
w sferach tutejszej inteligencji duzem pa­
ważaniem, dyr. kancelarji k3.p. ~Velthern: 
s;;ef budownictwa kap. J,nc:c, llltend<!n~ 
Materna i major żandarmerji v. Peinlie~. 
Wyjechał również cały personel urzę~nl­
czy, fi więc komisarz cywi~ny radca K~H­
h~zy, r::;dca sądu JaroszeWICZ, Ta~ca .E}':~~­
oowy Bieaiadzki, lakarz D-r. Karpms~~, 
radca Krzyżanowski. komisarze pp. WOJ­
cik i Ga!"apich. Wielu z nich owocną pra 
eą, sumiennością i zyczliv,cśc'ą . zdobyło 
sobie syrnpatj~ i poważanie zarow~lO :v 
mieście jak i okolicy. Dodać nalezy, ze 
Biuro wywiadowcze dla spraw handlowych 
przy guhernjf, prow:::dzone umieJętnie p!zez , 
D-". Smołuehcwaki, gti, pozosta,nło w PlOt~­
kOi<Jle filję swą, którą wcielono do tuteJ­
szej Komendy obwodoweJ." 

(ł) "Dzień. kwiatka"~ urządzony p~zez 
ID'iejscowy knmitet niesienia pomocy ~le?­
nym przyniósł doeb:odu 1150 koron 1 .aG 
halerzy. 

tolarze, oIer c to arze a, 

stosownie do obwieszcaenia miejsc\1" 
wego komendanta iaprowadzona SOSbja 
z dn, l listop~.da ł>arta chlebowa. 

Galicyjski bank handlowy otwiel'iltll 
wkrótce swój cddz:al. 

Pragnąc zaopiekować się biedluł lu­
dnością, wobe:, zbl~żahcej się. ziI?Y~ wy. 
brano delegaCJę, ktora ma pOJeCI1:,e dtl 
Ci:ęstochowy. celem zaznajomienia się I 
tamtejszymi urząrlzeniami pomot:niCZ8lni. 

Równiez poaumuwiCHO urządzie w 
mid~ie W3.!'szt:;ty. by o He możności li!­
trudniĆ ludzi, nie mających zajęcia. 

Z Bełchatowa. 
(k) We czwartek odbyło srę W Beł. 

ehatowie ogólne zehranie członków Tow. 
bibljoteki. Uchwalono uh:-orzyć przy bibljo_ 
tece czytelnJę pi:::m, oraz składkl2 rOClluą 
zmniejszyó a 3 rh. do 2, ~aś abonament 
miesięczny w hibljotece zniżyć z 15 do 
10 kop. 

Na miejsce dawniejszego burmistru 
~ochnia mianowany został obecnie par 
JJehman. 

·Z rvzporządzenia władz w Bełchato. 
wie utworzony został komitet sanitarny, 
do którego w;;szli p. r.: dr. Rau2iiewiez. 
apt. SzairaUs!.:i, J. \Vrm~za.wski, A. Laskow­
ski. Z5110ll Pasach, M.\Varszawski i F .. I· 
kOWBID. 

l luienkie Iowarzntwo 
drzewni, pilarze do pil taśmowycn i silni 

f 
Rzeźbiarze i frezowniey 

I 

• l Maistrów Ika[ki[b 
Dl I ot .. 

l 
poszukiwani zaraz .. 

, t w 
g 

i rze, e, l sar e, 
i nie yk alifiko ani Ro~otni[y 
t I i I 

posz'U..k.i~~D..i. 

BIU RACY ulica Piotrkowska N2 

zaraz pOSZ'1.:l.k...""Uj e. 

Biuro pracy, iotrkowska Nr. 108 .. 

I 

o te 

108. 

I!tn;e;Zym. pOG:>je et) madv'!lQŚei puMIe:;­
r1Zj, Ul chce wypuście w dzle~a. wę: staw 
za:rybiOl1Y. lazie;aki. Sfrzęt łahmd, oraz 
jellt odpowiedni p=kt na. lódki, a takie 
zimą urządzenie f};zg&wkli D_iiynki mie-

s3kalLle na prse~g 5-ciu lat. 

Reflektanci, .kbk~ dtią odpowfe<bde 
gwal"lUlcje, Ta",ó,!ł się zgł !iM do Zarz;du 
Majstrów Tk,ckkh '\l; Zg;erzu, ulica Stry-

II Rowska N; 36. 

LekCje rowa 
przygotowawcze do szkół polskich, 
począwszy od klasy U dla uczniów i 

uczenie przy sikole 

arzyckiaj 
Mikołajewska 31" 

Zapisy przyjmuje T. KHański w kan­
celarii szkoly codziennie 00. 6 do 7 

mecz:. 

łody rolnik 
&!lsC'lwent S:;;dYUlll folnkzQgo przy wd~ 

wo.:r,;yted"! Krakowskim 
pOl!%ukuje posady. 

bsk zgt pod .studyum" -
i 

I 

"tyn ~;a.-n~a~~a~u~·c~z~y~c~ie~I~~~Ir-~ ____________ _ 
~ęzyka i literatury fr--TH2uskiej if~ posady Vi zakładach na~k~· II MIĘSO 
un,,,'- •• 1 h . I LT ,'! ".. ~ T •• 

nl"'U W mmJscu ,li'_ na WYJiiZft. 'GZi::!} 1;;;1\::'11• 'Jarunta przyst~pne. J 
Certificat et Diplóme. P.aris. CertiLi.:a~ 'Unin:ys;te de Oenóve. Patent 
Petersburskiego Okr. ~auk. Kil~()I€bh praktyka w zaHadach nauk# I 

męskich j ż:eńskkh. 

Star~:z:y feh}~er 

DA Gli1c~sman ! 
... 

A. S;-o::owsl\i{go. 

l~s2:e Ęotłelowe 
zast'iP~l;;: ddęcb;;; i ;da:dę. 'Torebka 

la JO Jen .. rza ~j 1:rtl~:Ó\\"$: 

II~gie Piera we, 
2ast~pujqce WiJfO""iilę i ,\[",~rtowinę. 
Ti)tt;:h:~a za "lQ fe':. na 9 :cLktów lub 
:::.1j pi:,ro;~ów. rub !5 ttsze~ _.> paszte .. 
cikórl," ~b bar~t:zn. lub jakO faszer 
do kalarepy i kapusty fa~rer.owaneJ. 

~przedJt Hurtowa: 
Edmund &gdaństI ut Dzielna ~ 30. 

btuaC _elltęd:<de II , - -

-

~kóra j OńPadki S~ 
dla przemysłu olmwianego i skórza .. 

n.::go najtsniej 
L 1. LOWENICK 

Berlin C 2 Kiosterstr. 101. 

oD • 
I os 

dla kilku l1fzędnikól.v niemieckich 
ra wieś l~Qtrzebna zaraz. Wyma­
gau(': dobre gotowanie i znajo­
most języków nL:miecki~go f po}­
skiego. Zgłaszać się: Andrzeja 
li 54 u stróża codziennie po 

godz. 6. wieczorem. 

et 
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